
Mb-eg f i te d a k c y i  s A d m i n i s t r a c y i : 
K r a k ó w ,  u L  B r a c k a  1 5  

te s  aa te legram y: N a p r z ó d  S t r ą k ó w .
T e l e f o n  K r .  3 9 0 . .  

f1 n a leży  adsresowad do  R e d a k c y i „N aprzoda® . 
* ■■"«iŁiuneratę, sam ów ien iit i rek lam aey e  do Ado 

^ - 's is tra c y i „ N a p rz o d u ” , K ra k ó w , B ra c k a  Ih. 
t!*'Skeya ręk o p isó w  Kie z w ra c a  ko responden*  

'oesim ieanych  n ie  u w zg lęd n ia , lis tó w  aiee» 
p ła co n y ch  n ie  przy] m g je. 

:iekl& Esacye o tw a rto  a& w o ln e  od  o p ła ty  
p ocztow ej.

S u a i e r  p o je d y n c z y  5ś l i a l e r z y .  
" i i m e r  p o n ie d z i a łk o w y  4  h a l e r z e . O r g a n  p o l s k i e j

W yehodzi codziennie o godz. 8 rano, ii % p»* 
suedśałki i dni poświąteczne o godis. 10 ranę. 
Oo nab ycia  w Administracyi.. ul. Bracka L 15 

oraz we wszystkich biuraeh dzienników, 
O g ło s z e n ia  przyjmuje Dział inseratowy ,N V  
przodu* pod zarządem S. Soniewiokiego. K raso  w 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St, Sokołowski we Lwowie, Pasa?. Hausmanna: 
Ha&Benstein & Yogler w Wiedniu, Beriiaie:. W ro­
cławiu i H am burgu; M, Opelik, R. Moaae i M. 
Onfees w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, re» 

de la Varenne 38.
I/isty w sprawie inseratów i należytości za ogfo 
isenis adresować nal6ży: Dział inseratowy ,J<n 

przodu", Kraków, Poselska 15.

^ j"» « iu sn .e ra ta  wynosis W  ' K r a k o w i e  (tm  odsyłki): miesięcsiue i  keroaa 60 hal., .kw artalnie 4. ker, 
ł;~; iaL, rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się miesięczni© 40 hal. — W  A u s t r y i ;  
^edęezn ie  2 kor., kwartalnie 8 kor., rocznie 84 kor. — W N i e m c z e c h ;  kwartalnie 7 marek. — 

innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal, — Dla robotni­
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenum erata 40 hal.

O g ło s z e n ia  (śnseratyj kosztują od miejsca wierasa jedaosspaitowego drobnym drakiem (petitem) ?.a pier. 
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N a d e s ł a n e  od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz, — Z a ł ą c z n i k i  
(prospekty i t .  d.) przyjmuje się za ceną 9 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. zs 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów, — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

C elem  z a p o b ie ż e n ia  p rz e rw ie  w  d o rę c z a n iu  
S ie n n ik a  upraszamy Szanownych A to en tó w  
Naprzodu0 o rychłe odnowienie przedpłaty 
lła miesiąc grudzień.

m r  Kto do 7. grudnia nie odnowi przed- 
Maty, temu dalsza przesyłka „Naprzodu“ zo­
ranie wstrzymana.

N ow o  p rz y s tę p u ją c y  a b o n e n c i o trz y m a ją  
*8 ż ą d a n ie  bezpłatnie p o c z ą te k  d ru k u ją c e j 
s,ę w  n a sz y m  fe lie to n ie  p o w ie śc i „Trzech 
^szkieterów11.

na miesiąc gruazisn wynosi
K r a k o w i e  bez odsyłki . . . K I ■ 60

^  K r a k o w i e  i P o d g ó r z u  z do­
ręczeniem do d o m u ............................K 2 1—

Vv A u s t r y i  z przesyłką pocztową . K 2‘— 
Administracya „Naprzodu*

Z  D N I A .
Kraków, 2 grudnia.

Naftowa nędza.
• W Schodnicy, Borysławiu, Uryczu wre i 
*ipi. Wyrzucono na bruk ogromną ilość, ty ­
jące  robotników z rodzinami na głód i bez­
głośny mróz srogiej zimy tegorocznej. Gała 
Pfodukcya została ograniczoną, bo wskutek 
^iedojścia do skutku kartelu (tak twierdzą 
haftowi kapitaliści) cena ropy spadła sza­
tn ie .

T a  „ d u m a “ k ra ju ,  te n  p rz e m y s ł n a f to w y  
kt&ł s ię  dz iś s ie d z ib ą  n ę d z a rz y , z ło rzeczący ch  
'o so w i sw o je m u .

A warto, aby kraj zrozumiał i pojął głę- 
*ej straszną lekcyę, wynikającą z dziejów 

haftowego przemysłu...
Na brak opieki państwa skarżyć się on nie 

^oże, bo otoczono go murem celnym bardzo 
Wysokim i skutecznym. Około 24 koron cła 
11‘Usi opłacać każdy centnar nafty, sprowa­
dzony z zagranicy, tak, że konkurencya za­
graniczna nie zagraża nafcie galicyjskiej, w Au- 
s*ryi. Ale już wtedy, kiedy apostołowie mie- 
S2ezańskich reform zabierali się z całym za­
dałem do tego przemysłu, widać było oznaki 
j-Ooroby w tej dziedzinie. Pracowano gorącz- 
tc°wo, zagarniając potajemnie kapitały Kasy 
°szczędności lub płacąc szalone procenty od 
■^granicznych pieniędzy. Jedno i drugie było 
^liorobliwe; jedno i drugie świadczyło o tem, 
^  mieszczaństwo wprawdzie upajało się obie­
g a m i  „ proroków “ naftowych, ale pieniędzy 

nafcie nie lokowało !...
Przyszło więc to, co przyjść musiało i skoń- 

fy io  się krachem lwowskiej Kasy oszczędno- 
,’ci: Po krachu dokopano się znów ogromnych 
^pasów  nafty, zakwitły znów nadzieje i znów 
kończyły się ruiną tysięcy niewinnych robo- 
^ików i ich rodzin.

, Robotnicy ci teraz powinni zrozumieć, że 
.użda konjunktura, każda konkurencya kapi- 
^listów między sobą odbija się strasznie na 

życiu, na życiu tych, co pracowali. 
Wolanie do rządu o pomoc nie na wiele 
przyda. Żaden rząd kapitalistycznego pań- 

, nie będzie karmił tysięcy biedaków, 
^órych fabrykanci wyrzucili za bramy ko- 

i fabryk. Rząd może rzucić j a ł mu ż n ę ,  
,óra złagodzi na chwilkę głód i biedę, ale 

i le załatwi nigdy pytania, co z p r a c ą  tych 
^  ma się stać w przyszłości. 

ę f o  j u ż  n i e  k w e s t y a  a d  m i n i s t r  a- 
5,“’* a k w e s t y a  s p o ł e c z n a .  To też śmie­
j e  wrażenie robią tacy członkowie Koła 
^Iskiego, którzy albo wierzą sami, albo w 
v ugich wmawiają, że Koło polskie coś tutaj 
uJ,rnódz zechce i pomoże. To samo Koło, 
^ ° re nie wzruszyło się ani na jedną sekun- 
(jj’ gdy 19 t r u p ó w 7 r o b o t n i c z y c h  p a -  

o w p o d z i e m i a c h  B o r y s ł a w i a ,  to
Hęf°*°, które nigdy jeszcze nie prowadziło
t0^ Wej społecznej polityki w parlamencie, 

Koło nagle ma stać po stronie robotni- 
gdy ci stracili robotę!!

>»j* botnicy n 'e mo£3> łudzić w tej spra­
ły > bo złudzenie ich powiększy jeszcze gorycz 

nędzy, gdy się w nicość rozwieje.
V̂  dyby mieli byli s i l n ą  o r g a n i z a c y ę  
tij(l ^ s n ą, wówczas inne by było ich położe- 
^  1 dzisiaj. Mieliby prawo regulowania cen 

dobrych dla przemysłu, a ta zdo- 
^  c byłaby nagromadziła w ich kasach środki 
VJr!r)0*n°c dla pozbawionych pracy, pomoc 

częściową. Oni by dyktowali warunki

ratunku w ciężkich dla przemysłu czasach i 
nie pędzonoby ich na ulicę bez względu na 
to, czy kto bezżenny, czy obarczony rodziną.

W czasach nieszczęścia nie okłamywać tych 
biednych mas, ale wskazywać p r a w d z i w y  
powód ich klęski i prawdziwe potworne obli­
cze kapitalizmu, który ich wycisnął jak cy ­
trynę i precz odrzucił!

Kto tego nie zrozumie, tego już nic nie 
nauczy. (

Nacyonalśści przy robocie.
W arto od czasu do czasu podkreślić po­

szczególne momenty walki, toczonej przez 
nacyonalistów wszelkich narodowości przeciw 
socyalnym demokratom, a to dla okazania 
w należytem świetle dziwnie zgodnej bez­
myślności i perfidyi krzykaczów szowinisty­
cznych w odsądzaniu socyalistów od patryo­
tyzmu i narodowości.

Przykładów aż nadto dostarcza nam co­
dziennie spór nacyonalistów polskich z ru­
skimi.

Ileż to razy w czasie strejków chłopskich 
szowinistyczna prasa polska zarzucała pol­
skim socyalistom „zdradę narodu polskiego" 
na korzyść „hajdainaczyzny41! „Słowo pol- 
skie“, tudzież „Dziennik polski11 codziennie 
„odkrywały“ nowe tej „zdrady“ dowody.

Jota w jotę to samo zarzucała i zarzuca 
ruskim socyalistom nacyonalistyczna prasa 
ruska, biorąc również za „dowód11 strejki 
chłopów galicyjskich.

Moskalofilski „Hałyczanin'1, tudzież naro- 
dowo-demokratyczne „Diło“, zwalczające się 
zwykle tak zajadle, podają sobie bratnią dłoń, 
skoro rozchodzi się o nagonkę przeciw ru ­
skim socyalnym demokratom.

„Diło“ w nrze 2 5 8  z 29  z. m. z okazyi 
wiecu w Drohobyczu — na którym tow. W i- 
t y k  napiętnował robotę szowinistów obu 
narodowości — występuje przeciw socyalistom 
ruskim w następujący sposób:

„Z zarzutem  szow inizm u niechaj ru scy  so­
cyalni dem okraci zw racają  się do ty ch , na k tó ­
ry ch  ciąży w ina naszego położenia, a  nie do 
nas. N atom iast my m usim y zrobić za rzu t socya­
listom  ru sk im , iż oni c z ę s t y m i  s w y m i  w y ­
s t ę p a m i  n i b y t o  p r z e c i w  s z o w i n i ­
z m o w i ,  a  w r z e c z y w i s t o ś c i  p r z e c i w  
n a c y o n a l i z m o w  i... prowadzą RusitlOW pod 
jeden dach z Polakami i o s ł a b i a j ą  n a s z ą  
n a r o d o w ą  o b r o n ę 11...

Z podobnymi zarzutami występuje przeciw 
ruskim socyalistom i „Hałyczanin11 w nrze 
260 z d. 2 b. m. z okazyi wygłoszonego we 
Lwowie przez tow. Wityka odczytu „Strejki 
rolne a polityka Rusinów '1,

„Hałyczanin11 u d e  r z a  na wstępie na zna­
ną b r o s z u r ę  tow. W i t y k a  o s t r e j k a c h .  
r o l n y c h .

„Słowo polskie" pisało o tej broszurze, iż 
„ p c h n i e  o n a  n i e n a w i ś c i ą  d o  P o l a ­
k ó w 11; natom iast organ moskalofilski pisze 
o n ie j: „taką broszurę mogli wydać i socya­
liści, Polak p. Daszyński lub żyd dr Dia­
mand, albowiem n ie  m a  o n a  a n i  ś l a d u  
r u s k i e g o  n a r o d o w e g o  c h a r a k t e r u 11.

Przytoczywszy następnie odczyt tow. Wi­
tyka, „Hałyczanin" p isze:

„P rzy to czo n e  w yżej pog lądy  p . S. W ity k a  do­
w odzą , że  ru sk o -u k ra iń sk ich  socyalnych  dem o­
k ra tó w  zupełn ie  ju ż  w chłonęła  beznarodow a p a r ­
ty a  socyalistyczna ... Samo p rzez  się  rozum ie, 
że w ta k  tw ardej narodow ej w alce, ja k ą  R usini 
m uszą prow adzić , s o c y a l i ś c i  r u s c y  o k a ­
z u j ą  s i ę  w p r o s t  zdrajcami swego narodu, 
g d y ż  s t a r a j ą  s i ę  o s ł a b i ć  n a r o d o w ą  
j e g o  s i l ę  i o d w i e ś ć  g o  o d  o b r o n y  na-  
r o d o w y c h  p r a w u .

W dalszym ciągu broni „Hałyczanin11 bro­
szury znanego szowinisty ruskiego Sembrato- 
wicza przed krytyką tow. Wityka w nastę­
pujący sposób:

„ P r z e m ó w i e n i e  p.  W i t y k a  o b r o -  
s z u r z e S e m b r a t o w i c z a  p . t .„ P o lo n ia  ir re -  
d e n ta u dow odzi, że  w ódz ru sk ich  socyalistów  
do tego  sto p n ia  za trac ił sam opoczucie narodow e, 
iż n i e r o z u m i e j u ż  k r z y w d  s w e g o  n a ­
r o d u  i n ie  ty lko  odnosi się  do n ich  o b o j ę ­
t n i e ,  l e c z  n a w e t  potępia tych, k t ó r z y  
j e  o d c z u w a j ą  i w y k a z u j ą  (t. zn. Sem bra- 
tow icza). P o d  tym  w zględem  cenne są  w y n u ­
rzen ia  p . W ity k a , g d y ż  b ęd ą  one m ia rą  d la  o- 
cen ien ia  działalności' ru sk ich  socyalistów  w śród  
naszego  naro d u * .

W ten sposób nacyonalistyczna prasa ru ­
ska b r o n i  p a  m f l e t u  S e m b r a t o w i c z a  
p r z e d  k r y t y k ą  s o c y a l i s t y  r u s k i e ­
go. Tymczasem „Czas“ krakowski pisał, iż 
„ s o c y a l i ś c i  s o l i d a r y z u j ą  s i ę  z b r o ­
s z u r ą  S e m b r  a t o w i c z  a “.

Powyższych kilka przykładów aż nadto 
wystarczy, by wykazać całą perfidyę i grani­
czącą wprost z obłędem przewrotność szowi­
nistów w zarzucaniu socyalnym demokratom 
„zdrady narodowej11. Nacyonalistyczny szwin­
del ten powtarza się od szeregu lat i we 
wszystkich krajach, szwindel, oparty na świa- 
domem okłamywaniu opinii i obrzucaniu bło­
tem partyi socyalno-demokratycznej.

Socyalni demokraci stoją jednak za wyso­
ko, by błoto to mogło ich dosięgnąć, a lu­
dzie rozumni kłamstwa szowinistów potrafią 
ocenić tak, jak one na to zasługują.

Brak pracy w Borysławiu.
B orysław , 1 g rudn ia .

O zg rom adzeniu  odbytem  w n iedzielę  w  Bo 
ry s ław iu  w sp raw ie  b ra k u  p ra c y  o trzym ujem y 
od k o re sp o n d en ta  naszego  następ u jące  szczegóły;

D n ia  3 0  bm. w  sali k a sy n a  w oskow ego na  
W olance zeb rało  się  n a  zg rom adzen iu  poufnem , 
zw ołanem  przez  tu te jszy ch  tow arzyszów  około 
10 0 0  robo tn ików  i szczupłe g rono  m iejscow ej 
in te ligency i, w  celu  n a rad zen ia  się n ad  ś ro d k a ­
mi, k tó reb y  zapob ieg ły  n ieuchronnej nędzy , ja k a  
g ro z i robotn ikom  pracu jącym  w p rzem y śle  n a ­
ftowym  z pow odu b rak u  p racy .

Z grom adzenie  zagaił d r . Sm oluchow ski. Do 
p rezydyum  zosta li w y b ran i tow . 8 z m  i n  d  a, j a ­
ko przew odniczący , in ży n ie r P i e r ś c i ń s k i ,  
ja k o  zastępca , tow . L a s z e c k i  i H a r t l e ł ,  
jak o  se k re ta rz e .

W  zastępstw ie  tow . R e g e ra , k tó ry  n ie  m ógł 
p rzybyć, sp raw ę obecnego b ra k u  p racy  re fe ro ­
w ał tow . S z m  i n  d a. W  ję d rn e j m ow ie sk re ś lił 
on, do czego doprow adziła  n ieo p a trzn a  g o sp o ­
d a rk a  w łaścicieli kopalń . B orysław , k tó ry  p rz e d ­
staw iał og rom ne bogactw o d la  całego k ra ju , je s t 
obecnie niczem  w ięcej, jak  ty lk o  jed n y m  w iel­
k im  sk ładem  ropy ; beczka w ody w B orysław iu  
więeej te ra z  ko sz tu je , n iż  beczka ro p y . A  lud  
roboczy , k tó ry  k rw ią  sw ą i p ra c ą  p rzem y sł ten  
s tw orzy ł, k tó ry  z g łęb in  ziem i m iliony kra jow i 
w ydobył, obecnie pozbaw iony zajęcia , rzucony  
je s t  na  p astw ę  g łodu  i nędzy . R obotn icy  z w ró ­
cić się m uszą o pom oc. D o kogóż je d n a k  zw ró­
cić się m ają?  K oło po lsk ie  n ie  m yśli o k ra ju , 
ono ca łą  en e rg ię  w ysila n ad  tem , ja k b y  rząd o ­
wi dopom ódz do uchw alenia now ych ciężarów  
n a  lud  roboczy . O no m iliony  daje  n a  now e h au ­
bice i n a  pow iększen ie  arm ii. M agnaci k ap ita ły  
sw e w b ankach  londyńsk ich  sk ład a ją  na  2 °/0, 
ale o podn ies ien iu  p rzem ysłu  w k ra ju  n ie  m y­
ślą. L u d  roboczy , to  podstaw a spo łeczeństw a, bez 
jeg o  p racy  społeczeństw o by  is ta ie ć  n ie  m ogło; 
mimo to państw o  z ca łą  obo jętnością  zachow uje 
się  w obec n ęd zy  robotn ików .

D ziś m usim y energ iczn ie  zapukać  do bram  
parlam en tu , aby  tam  sobie o n as  p rzypom niano .

W  tej chw ili po jaw ia  się  n a  sali s ta rsz y  k o ­
m isarz  s ta ro s tw a  w  D rohobyczu  i zapy tu je  p rz e ­
w odniczącego, w  ja k i sposób zg rom adzenie zw o­
łan o ; po o trzym aniu  odpow iedzi, iż je s t  to  z g ro ­
m adzenie  poufne i po skon tro low an iu  zap roszeń , 
kom isarz  opuścił salę.

T ow . S zm inda w dalszym  ciągu  c h a ra k te ry ­
zuje g o sp o d a rk ę  rząd u , w reszcie  p rzed s taw ia  r e ­
zolucyę uchw aloną w  Schodnicy , z d y rek ty w ą  
w ysłan ia  je j  posłow i D aszyńsk iem u  i opozycy j­
nym  posłom  po lsk im  i rusk im .

N astęp n ie  z ab ra ł g ło s tow. R y c h l i c k i ,  k tó ­
ry  w o s try  sposób p ię tnu je  w rogą  d la  ludu g o ­
sp o d a rk ę  K o ła  polsk iego .

W  tej chw ili kom isarz  s ta ro s tw a  w rócił zno­
wu n a  sa lę  z p o k o ju , gdz ie  odb ierano  zap ro ­
szen ia  i o św iadczy ł p rzew odniczącem u, że z g ro ­
m adzenie zw ołano „w brew  p rzep isom u , że zatem  
rozw iązuje zgrom adzen ie  i w zyw a zebranych  do 
rozejśc ia  się.

T o  ośw iadczen ie  w yw ołało w śród  zg rom adzo­
nych p ro te s ty  i o k rzy k i: H ań b a! C hleba nam
dajcie! p racy ! Je ść  n ie  m am y co! Pozw ólcie 
nam  rad z ić  n a d  n a szą  b ied ą !

G orycz zaczęła  w zbierać w sercach  p rzepe łn io  ■ 
nych bólem  i trw o g ą  o ju tro  robo tn ików . W re ­
szcie w ezw ani p rzez  przew odniczącego , rozesz li 
się  w spokoju .

W arto , b y  s ta ro stw o  d ro hobyck ie  zastanow i­
ło  się n ad  tem , do czego p row adzi n ieu zasad n io ­
ne  rozw iązyw anie zgrom adzeń w czasach  ta k ie ­

go rozgoryczen ia . P . B ob rzy ń sk i n ie  zda je  so ­
bie sp raw y  z tego . K ra j nasz  z pew nością  n ie  
b y łby  św iadkiem  krw aw ych  scen w e L w ow ie, 
g d y b y  nie zb y tn ia  „gorliw ość i e n e rg ia 14 p e ­
w nych czynników . P ow inn i to ra z  zrozum ieć  1 u- 
dzie, do k tó ry ch  należy  czuw anie n ad  p o rz ą ­
dkiem  publicznym .

B orysław  z tysiącam i g łodnych  robo tn ików , 
to  p raw dziw y  w ulkan , z k tó reg o  g ro źn e  p o m ru ­
k i roz leg a ją  się  po całym  k ra ju . Czy ci, co w 
tym  k ra ju  rząd zą  ogłuchli zupełn ie , iż p o m ru ­
ków  tych  n ie  s ły szą?  Czy te  ty s iące , k tó re  
przez  szereg  la t u trzym yw ały  n a  sw ych b a r ­
kach  najw iększy  p rzem ysł w k ra ju , zd an e  są 
bezlitośn ie  n a  zag ładę  i n ik t im z pom ocą nie 
posp ieszy?

W sprawie lekarzy szpitalnych.
Ze sfer lekarskich piszą n a m :
W pierwszych dniach grudnia b. r. odbę­

dzie się w wydziale krajowym ankieta w 
sprawach sanitarnych, a właściwie w spra­
wie szpitalnictwa krajowego. W  istocie czas 
już był zająć się temi sprawami i usunąć 
różne wadliwości obecnego systemu. Inicya- 
torowi tej myśli należy się pełne uznanie. 
Że się źle dzieje w szpitalnictwie krajowem, 
dowodem tego są ustawiczne skargi lekarzy, 
praktykujących w szpitalach, którzy w ubie­
głym roku zmuszeni byli zagrozić nawet stre j­
kiem. Pod naciskiem tej groźby uwzględnił 
wydział krajowy w części żądania lekarzy 
szpitalnych, polepszając chwilowo ich płacę i 
obiecując przeprowadzić w najbliższej przy­
szłości radykalną reformę. Spodziewamy się, 
że obecna ankieta i tej tak ważnej sprawy 
w swych obradach nie pominie.

Wysługując się bezpłatnie przez szereg lat 
krajowi w jego szpitalach, łudzili się i łudzą 
lekarze nadzieją, że kształcąc się pod okiem 
prymaryuszów wielkich szpitali, otrzymają 
potem posady kierowników szpitali prowin- 
cyonalnych, jako więcej uzdolnieni, bo wy­
szkoleni pod okiem specjalistów i na olbrzy­
mim materyale. Bywało dawniej, że sekun- 
daryusz szpitala krakowskiego lub lwowskie­
go zostawał kierownikiem szpitala na pro>- 
wincyi, w ostatnich jednak czasach dzieje się 
inaczej; nie chcemy przypuszczać, aby wy­
dział krajowy nie miał zaufania do naszych 
kierowników i sądził, że my od nich mało 
nauczyć się możemy, albo też, że uczymy się 
od mch rzeczy, nie dających się zużytkować 
w szpitalach prowincyonalnych.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę ankiety, aby 
postarała się o uregulowanie i tych stosun­
ków, by nadal nie zdarzały się wypadki, bi­
jące w oczy niesprawiedliwością i pomijaniem 
wszelkich ustaw, a co musi sprowadzić znie­
chęcenie do pracy dla dobra kraju i utratę 
zaufania do krajowych władz.

§ 12 ustawy krajowej z dnia 28 lipca 1897 
określa, ż e : „ wszyscy lekarze we wszystkich 
szpitalach będą mianowani na podstawie kon­
kursu przez wydział krajowy11 — niestety, 
dzieje się inaczej: obsadza się posady bez 
Konkursu. § 13 tejże ustawy powiada, że 
„lekarzem kierującym szpitala prowincyonal- 
nego może zostać ten, kto się wykaże naj­
mniej dwuletnią praktyką kliniczną lub szpi­
talną po uzyskanym doktoracie, tudzież po­
świadczeniem, że kandydat posiada biegłość 
w wykonywaniu operacyj chirurgicznych i 
położniczych".

Wymaganie tego uzdolnienia, ustawą ob­
jętego, wynikło z rzeczywistego zrozumienia 
interesów ogółu, tj. udzielania skutecznej po­
mocy w przypadkach niecierpiących zwłoki. 
Szereg jednak konkursów brzmi inaczej; w 
jednym żąda się lakonicznie najmniej dw u ­
letniej praktyki szpitalnej, w innych obcho­
dzi się ten , warunek i żąda się wykazania 
dotychczasowej działalności, w niektórych zaś 
kładzie się główny nacisk na szczególną zna­
jomość administracyi szpitalnej. Czy społe­
czeństwo lepiej na tem wyjdzie, że lekarz 
kierujący szpitalem będzie szczególnie do­
brze obznajomiony z administracyą szpitalną, 
a nie będzie posiadał warunków, wymaga­
nych przez ustawę, nie chcemy osądzać. Zda­
wałoby się, że kwalifikacye kandydata po­
winny odpowiadać warunkom konkursu, z 
ich różnorodności jednak wynikałoby, że w a­
runki konkursu stosują się do kwalifikacyj 
już z góry upatrzonego kandydata.



Miejmy nadzieję, że wydział krajowy ze wiono uwolnienia od wpisów uczenicom. któ-
względu na konieczną potrzebę zmian i na 
osobistości, biorące udział w ankiecie, uzna 
jej postulaty i poczyni proponowane zmiany.

Ż ą d a n i a  n a u c z y c i e l e k .
Tym czasow e m łodsze nauczycie lk i szkół lw ow ­

sk ich  w niosły do rad y  m iejskiej czw artą, z rzęd u  
pe tycyę , w  k tó re j czytam y :

Zw ażyw szy, że źródłem  anorm alnych  stosun­
ków  je s t  b rak  ustaw y, norm ującej n iep rzek ra ­
czalne m aksim um  liczby  la t  służby tym czasow ej 
i aw anse nauczycielek , prosim y przeto  o stab ili- 
zacyę nauczycielek , prow adzących  sam oistn ie  k la ­
sy, z a raz  po złożen iu  kw alifikacy i, i o posuw a­
n ie  ich  do w yższych k las  p łacy  —  w edle la t  
służby.

Zanim  jed n ak  ta k a  u staw a  w ejdzie w życie, 
prosim y i uw ażam y za  n a g lą  spraw ę, s tab ilizo ­
w anie  37 posad, k tó re  nam  się p raw n ie  n a leżą  
n a  podstaw ie w yniku  frekw eucyi i obow iązującej 
liczby  uczenie w k lasach , k tó ra  to liczba  w edle 
uchw ały  św ietnej rep rezen tacy i m iasta  L w ow a 
w a rt. V I, a  sankcyonow anej p rzez  c. k . rad ę  
szkolną k ra jow ą orzeczeniem  z dn ia  27 w rześn ia  
r. 18 7 4  1. 1 0 .0 8 3 , ze w zględów  dydaktyczno- 
pedagogicznych, m a w yuosić we Lw ow ie 7 0  li­
czenie w jednej k lasie . S tosow nie jed n ak  do 
sp raw ozdan ia  u. k. rad y  szkolnej okręgow ej, 
frekw eneya z każdym  rokiem  w zra s ta  tak , że 
w r . 1 9 0 2 /3  w y n o si: w  szkołach  żeńsk ich  79 8 7  
dziec i, w  szkołach  m ięszanych  7 0 0  d z iec i; r a ­
zem  8 6 8 7  dzieci. Ze stosunku liczb 8 6 8 7  : 70 
w ynika  1 2 4 , to  je s t  liczba, k tó ra  pow inna ozna­
czać ilość system izow anych posad. N iestety , ta k  
jed n ak  n ie  je s t, gdyż sp raw ozdanie c. k. rad y  
szkolnej okręgow ej z roku  1 9 0 2 /3  w ykazuje ty l ­
ko 87  posad system izow anych —  na leży  się w ięc 
nam  jeszcze  37 s ta łych  posad.

O pierając się n a  ty ch  sam ych praw ach , uzy ­
skało  nauczycielstw o lw ow skie w r. 1 8 8 5 , sku­
tk iem  w niesien ia  pe tycy i, 18 sta ły ch  posad.

U staw a z dn ia  23  m aja  1 8 9 5  r. Dz. u. k ra j. 
N r 57 o zak ła d an iu  i u rząd zan iu  publicznych  
szkół ludow ych, w  a rt. 5 o p ie w a : „ Jeże li w 
szkole czte rok lasow ej w e w szystk ich  k lasach , a 
w szkole w ięcejklasow ej w cz te rech  k lasach  n iż ­
szych, m uszą być o tw arte  oddziały  rów norzędne, 
m a ra d a  szkolna k ra jow a praw o szkołę tę  p o ­
dzielić  n a  dw ie szkoły osobne". N a podstaw ie 
te j u staw y  należy  kreow ać w  m ieście Lw ow ie 
now e szkoły z p ara le lek , k tó re  po k ilkanaście  
la t  is tn ie ją , a  m ian o w ic ie : ze szkoły im. C za­
ckiego, im. św. Zofii, im. św. M. M agdaleny, im. 
S tasz ica  i im. K onarskiego.

T y m czasow e nauczycie lk i p ro szą  też  o s tab i­
lizow anie ich rów nież  p rzy  szkołach  m ęsk ich . 
H o sp itacy e  o. k . in sp ek to ró w  i bezp o śred n ich  
w ładz w ykazują , że p ra c a  m łodszych  nauczyc ie ­
lek  w m ęsk ich  szko łach , j e s t  sk u teczn ą  i su ­
m ienną, a  p racń jąc  tam że po k ilk an aśc ie  la t 
p row izoryczn ie , zasłu g u ją  n a  stab ilizow anie w 
szkołach m ęsk ich , tem bardzie j, że we L w ow ie 
daje  się og rom nie  uczuw ać b ra k  nauczycieli, 
a  w ładze p rze łożone , zm uszone są  od k ilk u n a ­
s tu  la t, b ra k  ten  u zupe łn iać  siłam i żeńsk iem i.

S tosow nie do u staw y  z d n ia  1 s tyczn ia  18 8 9  
ro k u  dz. u s t. k ra j. N r. 16. ty tu ł I .  a r t . C. 11 . 
§  5 , m ocą k tó re j nauczycielkom , w zględnie  n au ­
czycielom  tym czasow ym , pow ołanym  n a  czas o- 
p ró żn ien ia  p o sad y  sta rszeg o  nauczyciela  p rzy  
szko le  w ydziałow ej, lub  5-cio i 6 -cio k lasow ej 
a  posiadającym  egzam in do szkó ł w ydziałow ych, 
p rzy zn an o  w szy stk ie  p o b o ry  n ajn iższego  s topn ia  
p łacy  s ta rszeg o  nauczyciela . U staw ę tę  w yko- 
n tyą  w  całym  k ra ju , ty lko  w sto licy  pom ija się 
j ą  zasadniczo .

P o n iew aż  w iele nauczycie lek  tym czasow ych 
m łodszych  w sk u tek  rozw oju  szkó ł w ydziałow ych 
p racu je  p rz y  tychże  szko łach , p row adząc  s a ­
m oistn ie  k la sy  i ponoszą  w ogóle w szystk ie  
tru d y  nauczycie lk i s ta łe j, p ro szą  p rze to  n au czy ­
cielk i m łodsze, z a tru d n io n e  p rz y  szkołach  w y ­
działow ych , o odpow iedn i d o d a tek  do p łacy . 
A zatem  p ro sim y :

1) o stab ilizow anie nauczyc ie lek  p row adzących  
sam oistn ie  k la sy , za raz  po kw alifikacy i i o u- 
no rm ow anie  aw ansu  w ed le  la t s łu żb y ;

2) o k reo w an ie  37  s ta rszy ch , s ta ły ch  p o sad ;
3) o zak ładan ie  now ych szkó ł z p a ra le lek  

is tn ie jących  od la t  k ilk u n a s tu ;
4) o stab ilizow anie nauczycie lek  p rzy  szko ­

łach  m ęsk ich ;
5) o p rzy zn an ie  nauczycielkom  m łodszym , p o ­

w ołanym  n a  czas o p różn ien ia  p o sad y  sta łe j, 
poborów  najn iższej p łacy , sta rsze j n au czy c ie lk i;

6) o udzie len ie  nauczycielkom  m łodszym , z a ­
stępu jącym  siły  w ydziałow e, d o d a tk u  do p łacy .

re na uroczystość, poświęconą pamięci rosyj­
skiego poety Żukowskiego w 50 rocznicę je ­
go śmierci — włożyły czerwone kokardy

W szkołach miejskich przyjęcie każdego 
ucznia opłacać trzeba; tylko ten, kto się uczy 
■u „profesora11, a właściwie służy mu do za­
m iatania szkoły i załatwiania sprawunków 
na mieście, ma prawo wstępu do tych przy­
bytków — naw et zrusyfikowanej wiedzy.

W  gimnazyum warszawskiem nauczyciel 
jasno i wyraźnie oświadcza uczniom : „Ja 
wszystko przyjmuję: cukier, herbatę, kawę— 
wszystko11.

Szpital w Tworkach nie ma miejsc dla 
obłąkanych, ale rząd na budowę cerkwi wy­
asygnował 3.000 rb., które pokryje Tow. 
Dóbr. publ. w Warszawie. To samo dzieje 
się w przeniesionym do nowego gmachu szpi­
talu Dzieciątka Jezus, gdzie chorzy leżą na 
ziemi lub noszach ; któremu z powodu deficytu 
kasowego zarząd grozi zamknięciem, ale je­
dnocześnie buduje cerkiew i mieszkanie służby 
szpitalnej oddaje do rozporządzenia urzędni­
kom cerkiewnym.

Mieszkańcy Królestwa i Litwy upadają pod 
ciężarem podatków pod rozmaitemi postacia­
mi, ale miasta gubernialne wydają tysiące na 
godne przyjęcie satrapów rosyjskich w rodzaju 
Gzertkowa i innych, lub na uczczenie pułków, 
biorących niegdyś udział w wojnie tureckiej. 
Pułk od ugodowców polskich przyjmuje u- 
pominki i uczty, aby przy pierwszej sposo­
bności tej samej delegacyi dać poznać ciężar 
nahajki.

Czertkow w pogardliwem milczeniu uzna­
wać raczy manifestacye wiernopoddańcze, a 
na odpowiedź urzędnika w Płocku „Jestem 
Polak" ze wstrętem spluwa. To już nietylko 
aroganeya dygnitarza rosyjskiego, luo  an ta ­
gonizm narodowy, czy też polityka teroru — 
ale jaskrawa brutalność.

Ta brutalność pierwotna rządu i chronią­
cych się pod jego skrzydła kapitalistów roz­
ciąga się wszędzie dotkliwie i krzywdząco. 
Ze wszystkich okolic Królestwa i Litwy brzmi 
jedna skarga na wyzysk fabrykantów i de­
spotyzm caratu.

Dzień roboczy w zakładach przemysłowych 
trw a przeciętnie do 12 godzin, niewszędzie z 
jednogodzinną przerwą. Za najmniejsze uchy­
bienie naznaczają karę, a przy śmielszem 
wystąpieniu pokrzywdzonego robotnika, do­
zorcy i majstrowie fabryczni odpowiadają 
obelgą i zniewagą czynną. W fabrykach łódz 
kich, obok innych nadużyć, robotnice podle­
gają oględzinom lekarskim i nieprzyjęciu do 
warsztatów w razie oporu przeciwko temu 
barbarzyństwu. Robotnicy krawieccy w Kró­
lestwie cierpią nieopisaną nędzę przy do 18 
godzin dochodzącym dniu roboczym i zarob­
ku od 3 do 4 rubli tygodniowo.

A jeżeli ci „śmielszej natu ry 11 zastrejkują, 
f&brykanci wzywają pomocy żandarmów, bo 
ci panowie przemysłowcy są tak chciwi, że 
nie brzydzą się interwencyi moskiewskiej, 
byle nie stracić choćby najdrobniejszej części 
zysku przez powiększenie płacy roboczej.

Pijawki kapitalizmu przystosowały się wy­
bornie do chorobliwych, ohydnych warunków, 
stworzonych przez carat.

góry, albo ra ta m i kw arta lnem i po rb . 2 (z p rze ­
sy łk ą  rb . 2-25). Skład  g łó w n y : W arszaw a, ul. 
W ysoka  3, róg  Sm olnej, w  red ak cy i „ G łosu “ .

D otychczas w yszedł zeszy t p ierw szy  i drug i 
(do słow a auim izm ).

Z zaboru rosyjskiego.
Warszawa, w grudniu.

Ze „świętem oburzeniem 11 zżyma się na 
gwałty pruskie znaczna część prasy rosyj­
skiej ; ale ta sama Rosya, może tylko w spo­
sób bardziej dwulicowy, prowadzi politykę 
wyzysku i teroru. Jedną dłonią pogłaszcze 
czasem „błagonadiożnych" komitetami rolni­
czymi i drobnemi ustępstwami w stosunkach 
z kliką ugodowców; drugą brutalnie dławić 
usiłuje tych, co w uświadomieniu swoich 
praw  ogólno-ludzkich i narodowych stawiają 
opór nadużyciom władzy i wyzyskowi kapi­
talizmu.

Naszych dzieci nie biją w szkołach rządo­
wych, ale w gimnazyum radomskiem odmó

Nr. 3  „LATARNI" za grudzień
już wyszedł i zaw iera:

P i j a ń s t w o  n a s z  w r ó g .
Do nabycia w Administracyi „ Naprzodu “ 

i w biurach dzienników.
Cena za egzemplarz 6 hal. (3 centy).

Przegląd polityczny.
Prasa angielska o stosunkach w parlamen­

cie niemieckim. W iele dzienników  angielsk ich  
w y raża  zdanie , że obecne przesilen ie  w p a rla ­
mencie niem ieckim  sprow adzi p rzesilen ie  k o n ­
sty tu cy jn e . P ra sa  ang ie lska  ostro  po tęp ia  s ta ­
now isko nacyonalnych  libera łów , nazyw ając  ich 
stronnictw em  ustaw icznych kozio łków . „T im es" 
sądzi, że h r  Billów w najbliższym  czasie uczyni 
jak iś  k ro k  stanow czy, k tó ry  d la w szystk ich  b ę ­
dzie n iespodzianką.

Z literatury i sztuki.
Encyklopedya nauk społecznych w ychodzi

obecnie w  W arszaw ie  nak ładem  red ak cy i , G ło­
su " , p rzy  udziale  szerszego ko ła  p isa rzy  facho­
w ych, pod k ierunk iem  kom ite tu  redakcyjnego , 
k tó ry  tw o rz ą : J .  W ł. D aw id, A. B ądkow ski, H . 
F o rsz te te r , d r S t. G rabsk i, d r Z. G olińska, Z. 
H eryng , St. A. K em pner, S t. K oszutski, L . K rz y ­
w icki, d r  K . K rauz , d r  J .  B  M archlew ski, W ł. 
R aw icz, A. W arsk i, A. W ęg liń sk i. E ncyk lopedya 
obejm uje, w  form ie a rtyku łów  w  po rządku  a lfa ­
betycznym , w szystk ie  na jw ażn ie jsze  fak ty , z a ­
gadn ien ia  i teo rye  z dziedziny  ekonom ii p o lity ­
cznej, socyologii, s ta ty s ty k i, hygieny , psychologii 
i  pedagogik i społecznej.

E ncyk lopedya w ychodzi zeszy tam i po 3 — 6 
a rkuszy  (duże 8 -wo). Całość, podzielona n a  4 
tom y, obejm ie przeszło  100  arkuszy . C ena dzieła  
w ynosi 16 rub li, z p rzesy łk ą  pocztow ą 18 rub li. 
N ależność ta  może być w niesiona w całości z

K R O N I K A .
K alen d arzyk  h istoryczny. 3 grudnia. 1831. 

Pow stan ie  w L yonie  — 1835. O dezw a „Tow arzystw a 
ludu  po lsk iego". — 1901. O debran ie  d eb itu  w N iem ­
czech w iedeńskiej „ A rb e ite r-Z tg “ na  2 la ta .

T e a t r  m i e j s k i  w  itirak o w M s.
Ś ro d a : „N ieboska kom edya", poem at dram . Zyg. 

K rasińskiego.
C zw artek : „N ieboska kom edya", poem at dram . Zyg. 

K rasińskiego
S o b o ta : „Cień11, d ram at w 3 ak tach  W ilhelm a F e ld ­

m ana (nowość).
.Niedziela o godz. 3 po p o łu d n iu : „ M o n n aV an n a“ , 

sztuka w 3 ak tach  M aur. M aeterlincka (popularne). —
0  godz. 7 w ieczorem : „M ałżeństw o na p ró b ę" , kro- 
tochw ila ze śpiew am i w 3 ak tach  K aro la  G ero (po 
raz pierwszy).

Poniedziałek  o godz. 3 po p o łu d n iu : „Państw o 
m łodzi11, k ro tochw ila  w 3 ak tach  Z. P rzybylskiego 
(ceny zniżone do połowy) — O godz. 7 w ieczerem : 
„N ieboska kom edya", poem at dram . Zyg. K rasińskiego.

Historya ruchu robotniczego w Austryi.
Tow. d r E llenbogen  og łasza n astępu jące  w ezw a­
nie : K ilk ak ro tn ie  ju ż  w yrażono życzenie w yda­
n ia  h is to ry i rueku  robotniczego w A ustry i. D o­
tychczas n ie m ożna było uczynić  zadość tem u 
ż y c z e n iu ; w ykonanie  tego  p lan u  s ta je  się z ro ­
k u  n a  ro k  trudn ie jszem , poniew aż po trzebny  do 
tego  m a te ry a ł i s ta rsze  w ydaw nictw a p a rty jn e  
s ta ją  się coraz rzadszem i. U praszam y przeto  
w szystk ie  stow arzyszenia , w szystk ich  to w arzy ­
szów, posiadających  scarsze dzienn ik i, broszury, 
p lak a ty , odezw y, pam iętn ik i, a k ta  procesow e itd ., 
aby nad sy ła li je  do archiw um  party jnego  n a  ręce 
d ra  W ilhe lm a E l l e n b o g e n a  (W iedeń , V I/1 , 
M ariah ilfe rs trasse  89  A).

Staraniem stowarzyszenia „Chor robotni­
czy1' w Krakowie odbędzie  się  w  n iedz ie lę  d n ia  
7 g ru d n ia  b r . w loka lu  Z w iązku stow . robo t. 
(M ały R y n ek  6) w ieczorek  m uzykalno-w okalny . 
N a  p ro g ram  złożą s ię : śp iew y chóra lne , solo 
sop ranow e, d u e t sk rzy p ce , solo bary tonow e, cy ­
t r y  o raz  dek lam acya. P o czą te k  o godzin ie  7 V2 
w ieczór. P o  w ieczo rku  zabaw a taneczna . B ile ty  
w cześniej nabyw ać m ożna w stow arzyszen iu , 
o raz  w adm in is tracy i „N ap rzo d u 11. C ena b ile tu  
25  cn t. P ro g ra m  szczegółow y w raz  z zap ro sze ­
niem  w ydaje  się  n a  żądan ie  w stow arzyszen iu
1 w adm in is tracy i „ N a p rz o d u 11.

T ow . dr Zygmunt Siarek o tw o rzy ł z dniem  
1 g rudn ia  kance la ry ę  adw okacką  p rzy  u licy  P o ­
selskiej 17.

Z teatru miejskiego kom unikują  n a m : W czo ­
ra j odbyła się d ruga  p róba z d ram atu  W . F e ld ­
m ana p. t. „C ień“ . W  sztuce  te j b io rą  u d z ia ł 
p a n ie : W ysocka, W olska  i Kosm ow ska, oraz pp. 
Sosnow ski i Z aw iersk i w  ro lach  g łów nych. A u ­
to r  w spólnie z p. W alew skim  k ierow ał próbą, 
o raz  daw ał cenne w skazów ki.

Jednocześn ie  odbyła się tak że  p róba z kroto- 
chw ili „M ałżeństw o n a  p ró b ę" , k tó ra  g ra n ą  bę­
dzie po raz  p ierw szy  w  n iedzielę.

Wydział przemyskiej Izby adwokackiej od­
pow iedział n a  żąd an ia  kandydatów  adw okackich  
w te n  sp a s ó b :

„1 . W ed le  zeb ranych  d a t s ta ty sty czn y ch  z po­
śród 32  adw okatów  w P rzem yślu  osiadłych, 16 
n ie  z a tru d n ia  w cale w  sw ych k an ce la ry ach  k a n ­
dydatów  adw okackich . Z  pośród 18 kandydatów  
p rak ty k u jący ch  w  P rzem yślu , pob ie ra ją  m iesię­
c z n ie : 1 po 100  K  (z 5 le tn ią  p rak ty k ą ), 6 po 
120  K  (4  z p ra k ty k ą  poniżej 6 m iesięcy, 1 z 
dw ule tn ią  i 1 z jednoroczną), 1 po 130  K 
(z 1 ,/2 -roczną p rak ty k ą), 2 po 140  K  (1 z dw u­
le tn ią , 1 z 6 -le tn ią  p rak ty k ą ), 1 po 150  K  (z
4 -le tn ią  p rak ty k ą ), 3 po 160  K (1 z 3 -le tn ią , 
1 z  6 -letn ią, 1 z 7 - le tn ią  p rak ty k ą), 1 po 2 0 0  K  
(z 7 -le tn ią  p rak ty k ą).

2 . Ż ądanie  jednom iesięcznego urlopu w ciągu 
roku  o ty le  je s t  n iew ykonalnem , że w edle or- 
dynacy i adw okackiej czas u rlopu  n ie  m ógłby być 
w liczony do czasu  p rzep isanej 7 -letn iej p rak tyk i.

3. N a żądan ie , dotyczące św ięcen ia  n iedzieli 
i św ią t, p e łn a  Iz b a  adw okatów  pow zięła ju ż  u- 
chw ałę w  dniu 3 0  m arca  1 900 , w sku tek  zap y ­
ta n ia  w ystosow anego p rzez  m in isterstw o sp raw ie­
dliwości, celem  u regu low an ia  te j sp raw y  w dro­
dze ustaw odaw czej" .

K andydac i adw okaccy n ie  pozostaną zapew ne 
dłużnym i n a  te  nieco n ac iągane  argum enty .

Z Nowego Sącza p iszą  nam: P rz e d  k ilku  
la ty  zaw iązało się  tu  tow arzystw o  ły żw ia rsk ie , 
k tó reg o  s te r  objęli oficerow ie tu te jszeg o  g a rn i­
zonu. O d sam ego początku  m nóstw o osób cy ­
w ilnych, b io rąc  b ile ty  sezonow e, w eszło w sze ­
re g i członków  tow arzystw a; mimo to je d n a k  pp. 
oficerow ie an i n ie  sk ład a ją  rachunków , lub  j a ­
k iegoko lw iek  sp raw ozdan ia  z za rządu  to w arzy ­
stw a, an i też  n ie  zw ołują żadnego  zg ro m ad ze­
n ia . G ru n t pod  ślizgaw kę je s t  m iejsk i, ogrom na 
w iększość  członków  to osoby  cyw ilne —  mimo 
tego  je d n a k  n ie  w olno „cyw ilom 11 upom inać się 
o p raw a  sw e, ja k o  członków .

O ficerow ie rząd zą  się  w tem  tow arzystw ie  z 
całem  poczuciem  sw ej „w yższości n ad  cyw ilam i11. 
Ś lizgaw kę objęli w  ta k  n iepodzie lne  p o siadan ie , 
iż n a  tym  dosyć  w ielkim  obszarze  b ra k  p o p ro ­
stu  m iejsca d la  „cyw ilów 11, k tó rz y  m uszą za ­
chow yw ać się tak , ja k g d y b y  z ła sk i oficerów  
należeli do tow arzystw a.

C złonkow ie cyw iln i pow inni je d n a k  w reszcie  
zażądać  energ iczn ie  od panów  oficerów  złożen ia

raehunków  z za rząd u  funduszam i tow arzystw * t 
należa łoby  spodziew ać się, iż oficerow ie sp rze ' 
ciw iać się tem u chyba n ie  będą , zw łaszcza. 1 
n ie  m ają  żadnego  p raw a  rządz ić  się ta k  samo- 
w olnie.

Epidemia w powiecie bialskim. D o n o sz ą * 51® 
z B ia łe j : W  tu te jszym  pow iecie w ybuch ła  wśrofl 
dzieci nagm innie d y fte ry a , pociągając za sob* 
mnóstw o ofiar. Szczególnie szaleje dy fte ry a  ^  
K ozach, gdzie w jed n y m  np. dom u w przeciąg 11 
pięciu dni z m a r ł o  10  d z i e c i .  O jak ichś 
rządzeniach  w ładzy  celem s tłu m ien ia  epidem 11 
dotychczas nic nie s łychać , mimo iż epideia1* 
p rzy b ie ra  g roźne rozm iary .

Krwawa bójka między żandarmami. W  K *^ 
w inie p rzed  hotelem  ro zeg ra ła  się w  ubiegł? 111 
tygodu iu  k rw aw a  scena. K om endan t poste ru n k i 
źandarm ery i W o d z i c k i ,  z  niew iadom ych dotą* 
powodów, rzu c ił się z  dobytą szab lą  n a  „posteU' 
fiih re ra u S c h i n d l e r a  i ro zp ła ta ł mu czaszka  
S ch ind ler odniósł ta k  n iebezp ieczną  ran ę , że W  
ciu jego g rozi bardzo  pow ażne n iebezpiecze» ' 
stwo.

S k u tk i ruchu „Los von Rom“. N a jn o w s i  . 
obliczen ia  urzędow e k o n sta tu ją  zn aczny  w zrost 
p ro testan tyzm u  w  A ustry i. W  roku  1 8 8 0  był* 
w A ustry i ew angelików  w yzuau ia  augsburskiego 
2 8 9 .0 0 5  osób ; w r. 1 8 9 0  —  3 1 5 .8 2 8  ; w  rok* 
19 0 0  —  3 6 5 .4 5 4 . W  ciągu  o sta tn ich  dz iesięć*  
la t  zw iększy ła  się w ięc liczba  ew angelików  b il' 
sko o 50 000, tj. o 15*71 °/0.

N ajw ięcej stosunkow o w zrosła  liczb a  ew ange‘ 
lików  w yznan ia  augsbursk iego  w ciągu  r. 1890 
do 1 9 0 0  w N iższej A u s try i (o 3 7 ° /0), w  S ty r? 1 
(2 5 -9 0 % ), w  C zechach (2 0 .0 6 °/„ ), n a  Bukowinie 
(15-86°/0), n a  M oraw ach (12-92°/0).

W  G alicyi było ew angelików  w yzu. augsb -: 
w roku  1 8 8 0  —  3 6 .6 7 2 ;  w r. 1 8 9 0  —  38  289; 
w r. 19 0 0  —  4 0 .0 0 4 . P rz y ro s t z a  rok  1890 
do 19 0 0  w ynosił więc 4 ,48*/#.

Stosunki narodowościowe na Śląsku p rzed ­
staw iają  się, w edle  najnow szych  publikacy j tt' 
rzędow ych  w ten  sposób :

W  całym  Ś ląsku  (w schodnim  i zachodni® ) 
w edle sp isu  z r . 1 9 0 0  było  6 8 0 .4 2 2  m ieszkań ' 
ców, a  m ianow icie : 2 9 6 .5 7 1  N iem ców , 2 2 0 .4 7  ̂
P o laków , 1 4 6 ,2 6 5  Czechów, 2 9 2  R usinów , ^  
Słow eńców , 47  W łochów  i 4  Serbów .

W  po rów nan iu  z r .  1 8 9 0  pow iększy ła  ai9 
ilość N iem ców  o 1 5 .0 1 6  głów  (5 -3 3 ° /0), Po l* ' 
ków  o 4 2 .3 5 8  głów  (23*78°/0), Czechów  0 
1 6 .4 5 1  głów  (1 2 -6 7 °/0). O kazuje  się  z tego, 
na jw iększym  b y ł p rz y ro s t żyw iołu po lsk iego , 9 
w iele  w iększym , n iż  p rz y ro s t ludności sta le  z*' 
m ieszka łe j, k tó ry  w ynosi 1 2 '5 9 ° /0.

Jeszcze  k o rzy s tn ie j d la  P o lak ó w  przedstaw iaj*  
się s to su n k i n a  Ś ląsku  w schodnim , tj. w p0' 
w iecie b ie lsk im , cieszyńsk im  i frysz tack im .

W  pow iecie  b i e l s k i m  (bez m iasta  Bielsk*) 
m ieszka  P o laków  6 0 .4 3 4 , N iem ców  13.777; 
Czechów  4 0 6 . W  B ie lsku  sam em  m ieszk* 
1 3 .5 4 0  N iem ców , 2 .4 2 0  P o laków  i 94  C zechów

W  pow iecie f r y s z t a c k i m  m ieszka  Pol* 
ków  8 3 .8 3 9 , N iem ców  1 1 .2 3 4 , Czechów 3 5 .5 5 *-

W  pow iecie c i e s z y ń s k i m  m ieszka  Pol* ' 
ków  7 1 .6 3 3 , N iem ców  1 4 .3 2 7 , Czechów  4 4 .5 1 8;

Gołoledź W Wiedniu. P rzez c a łą  niedzielę 1 
poisiedziałek ulice W iednia p o k ry te  b y ły  cienka 
w arstew k ą  lodu, pow sta łego  w sk u tek  zam arzin? 
cia ostatn ich  opadów . G ołoledź ta  b y ła  przj" 
czyną m nóstw a nieszczęśliw ych w ypadków . Więl® 
osób doznało  p rzy  u p ad k u  pow ażnych zwichnij® 
lub  z łam ań rę k i lub nogi.

Figiel z urnami. A g ra ry u sze  n iem ieccy »>e' 
ty lko  szy k u ją  zam achy u a  regu lam in  parlam efl 
ta rn y , a le  chw yta ją  się  d la  w alk i z o b s t ru k c ji  
i k ażdego  najd robn ie jszego  ś ro d k a : T a k  n. P‘
now e u rn y , w prow adzone celem  p rzy sp ieszo n e 
go g łosow an ia  k a rtk am i, są  w ew nątrz  p rz e g r0 
dzone n a  dw ie połow y, z k tó ry ch  je d n a  poffl*

sto­łow aną j e s t  n a  b iało , d ru g a  n a  czerw ono , - « 
sow nie do ko lo ru  k a r te k  zaw iera jących  „t»k
lub „ n ie 11. S e k re ta rze  p rzy  od b ie ran iu  głosó 
w rzucają  k a r tk i do odpow iedniej p rzeg ró d ?’ 
p rzez  co je  rów nocześn ie  g a tu n k u ją .

H e m inu t zy sk u je  n a  tym  szczególe ag ra i '?u 
szow ska w iększość  n a  rzecz  dalszego  p rzep? 
chan ia  lichw y zbożow ej —  żaden  rach m istrz  d° 
tąd  n ie  obliczył.

Bezprawne rozwiązywanie zgromadzeń P0^
sk ich  w zab . p ru sk im  za używ anie n a  n ich polski®e 
ję z y k a  i p łynące  s tąd  ciągle sk a rg i i m itrę?1*’ 
spow odow ały  w reszcie  la n d ra ta  kluczborskieg^! 
w  k tó reg o  pow iecie z d a rzy ł się n iedaw no  t* 
w y p ad ek , do s tw ierdzen ia  w pow iatow ym  0* 5̂  
n ie  u rz ę d o w y m , iż używ an ie  po lsk iego  ję ^ ? ; 
n ie  u p raw n ia  policyi do rozw iązania  zebra*1**

C iekaw ym  je s t  w tem  rozp o rząd zen iu  zW‘ 
szcza u s tęp  końcow y, k tó ry  też  pow tarzam y d‘ 
słow nie:

„M iejscow e w ładze po licy jne, po licyanci i j 
da rm i m ają postępow ać bez w y ją tku  w edług ć 
zasady . N i e  w o l n o  ż a n d a r m o m  s ł u d 1̂  
i n a c z e j  b r z m i ą c e g o  n a k a z u  k o m 1*

Spoliczkowanie austryackiago ko nsu la - 
sądzie pow iatow ym  w Oraj owa (R um unia) _
b y ła  się onegdaj ro zp raw a przeciw  obszarnik,^ 
wi C hinteaca, k tó ry  na u licy  spo liczkow ał 
daw no austro -w ęg iersk iego  konsu la  Baumg* 9 
na. T ry b u n a ł sk aza ł C hinteseu na  dw a inic3!‘- 
w ięzienia.

Za obrazę cesarza Wilhelma skonfiskow*,: 
zo sta ł w B erlin ie  321  num er parysk iego  n 
g a ra 11. „0-

Wychowawca cesarza Wilhelma, pensy0 g, 
w any pu łkow n ik  S idney  0 ’D onnel, który w



sta tn ich  czasach sp raw ia j w iele k łopo tu , z a ró ­
wno niem ieckim  sądom , ja k  i lekarzom -psych ia- 
trzom , um knął, ja k  donoszą z B erlina , sw em u 
k u ra to ro w i w d ro d ze  do p ry w atn eg o  zak ładu  
d la  ob łąkanych  w  H am burgu .

P od obno , c ie rp i on n a  m anię w ielkości i z łą ­
czoną z n ią  ściśle m anię  o ra to rsk ą . L e k a rz e  
tw ierdzą , że je s t  to  s tan  n ieu leczalny .

-Sprawa Humbertów. „M atin“ donosi, że w 
p ary sk ich  ko łach  adw okackich  pan u je  p rz e k o ­
nanie , ja k o b y  część sk ie row anych  przeciw  r o ­
dzinie H um bertów  zarzu tów  o zb ro d n ię  oszustw a, 
na leżało  uw ażać ja k o  ju ż  p rzedaw nioną.

D o p re fe k tu ry  policy i nadeszło  zaw iadom ie­
nie, że  aresz tow ano  kochankę d ’A urignaca , szw a­
g ra  H um bertów .

Policyjne obostrzenie w Belgii. Z am ach a g e n ­
ta  p row okacy jnego  R ub ina  ju ż  poczyna w y d a­
w ać owoce. M in ister sp raw ied liw ości w ydał z a ­
rządzen ie  obostrza jące  w znacznym  s topn iu  k o n ­
tro lę  cudzoziem ców , prze jeżdżających  p rzez  B e l­
g ię. D otychczas w ym agano od nich  ty lko  za- 
w eldow ania  się  w  policyi.

Przepowiednie Palba n a  p ie rw szą  połow ę 
r . 19 0 3  są  n a s tęp u jące : S tyczeń  je s t  z początku  
suchy , n as tęp n ie  rozpoczną się śn ieżyce. L u ty  
m a być zupełn ie  suchy  bez śn iegu . W  m arcu  
sp ad n ą  w ielk ie śn ieg i, k tó re  je d n a k  p rzy  końcu  
m iesiąca szybko  s topn ie ją  w sk u tek  n iezw ykle  
w ysokiej tem p e ra tu ry . W  kw ietn iu  padać  b ęd ą  
częste  deszcze, k tó re  w m aju tak  się  zw iększą, 
iż zachodzić b ędz ie  obaw a pow odzi. C zerw iec 
będzie  z początku  suchy , n as tęp n ie  je d n a k  r o z ­
poczną się bu rze .

W sprawie kongresu kolejarzy, k tó ry  odbyć
się m a w W iedniu , u p rasza  k rak o w sk a  g ru p a  
k o le ja rzy , w szystk ich  delega tów  jad ąc y ch  z G a ­
licyi n a  k o n g res , b y  w p rzejeździe  p rzez  K ra ­
ków , w s t ą p i l i  d o  g r u p y  k r a k o w s k i e j  
(ulica P aw ia  1. 4  p a r te r ) , a  to  w  celu  p o ro zu ­
m ien ia  się co do sp raw  k o le ja rzy  galicy jsk ich , 
k tó re  na  k o n g res ie  m ają  być p o ruszane . D ele ­
gaci m ogą zgłaszać się do g ru p y  w k tó re jko l- 
w iekbądż godzin ie.

Z t e a t r u  kom uniku ją  nam : „C ień “ , d ram at 
w 3 ak tach  W . F e ldm ana , budzi silne zajęcie. 
A u to r, k tó ry  dotychczas osnuw ał sw oje p race  
na  tle  ide i i konflik tów  społecznych, w tej sz tu ­
ce po raz  p ie rw szy  w y stęp u je  z p rob lem atem  
śc iśle  psychologicznym , doprow adzającym  do 
w strząsa jących  konflik tów  dram atycznych .

Defraudacya w Kasie oszczędności. D y re ­
k to r  K a sy  oszczędności w  H en n en  (W estfalia), 
nazw isk iem  B ram s, zo s ta ł a re sz to w an y  za de- 
fraudacye , k tó ry ch  się dopuszczał ju ż  od sze ­
re g u  la t. Z defraudow ana k w o ta  w ynosi 4 0 0 .0 0 0  
m arek .

O  s t a n o w i s k u  k o b i e t y  w  w a lc e  z  a l k o h o ­
l i z m e m  mówić będzie znana nam z cennych dzieł 
i wykładów z ekonomii społecznej pani dr Zofia G-o- 
liiiaka. Odczyt, ten  odbędzie się we czwartek dnia 4 
grudnia o godz. 6 wieczorem w lokalu stow. ..Czy­
telnia dla kobiet", u!. Floryańska 32, I  p. W stęp dla 
członków i gości bezpłatny.

W y s t a w a  g w ia z d k o w a .  Termin otwarcia wy­
stawy gwiazdkowej naznaczono dzień 14 grudnia b. r. 
Zgłosiło się dotąd kilkadziesiąt osób, pragnących u- 
mieścić swoje wyroby na wystawie. Znajdy się tu  
dla dzieci i młodzieży książki, obrazy i obrazki; ko ­
respondentki, świeżo wydane rysunku W alerego E lia­
sza, przedstawiające na 12 kartkach stroje ludu wiej­
skiego w Polsce, obok tego zabawki i gry różnoro­
dne; dla starszych będą tu  ozdobne roboty, hafty, 
malowanie i wypalanie na drzewie, koronki, bielizna, 
wyroby tkackie i koszykarskie; dla pań gospodyń: 
pierniki, konfitury i t. p. Publiczność nasza znajdzie 
tu  wszystko, co może służyć jako podarek gwiazdko­
wy, a jednocześnie będzie m iała sposobność popie­
rania przemysłu krajowego bez żadnych ofiar, ceny 
bowiem będą jak najprzystępniejsze.
1- ||7i i |i!

G abryelski (Krzysztofory — Kraków)
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e iro f z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 zlr.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
0  skrytobójcze morderstwo. R ozpraw a p rzed  

p rzysięg łym i p rzeciw  Janow i P o ręb sk iem u  z Z a­
g ó rza  o zb rodn ię  sk ry tobó jczego  m o rd e rs tw a  to ­
czy ła  się  w czoraj w  dalszym  ciągu. W y ro k  za­
p adn ie  późnym  w ieczorem .

Prasowy proces o gwałt publiczny. Znowu 
p rzed  trybuna łem  orzekającym  sądu  k ra jow ego 
k a rn eg o  w K rak o w ie  toczy  się m asow y p roces 
p rzeciw ko  k ilkudz ies ięc iu  chłopom , k tó ry ch  p ro ­
k u ra to ry a  p ań stw a  na  podstaw ie  żandarm sk iego  
d on ies ien ia  o sk a rży ła  o zb rodn ię  gw ałtu  p u b li­
cznego. N a  k ilku  ław ach ustaw ionych  szereg iem  
w sali ro zp raw , zasied li o sk a rżen i w liczbie o- 
koło  c z te rd z ie s tu ; k ilku  z nich  n ie  staw iło  się 
n a  rozpraw ę.. O skarżen i chłopi pochodzą z Ł ą ­
k i D olnej w  pow iecie bocheńsk im . G m ina ta  od 
ia t ju ż  całych toczy ła  sp ó r z dw orem  o d rogę  
w iodącą do kościo ła . O becny  w łaściciel tych  
d ó b r K lem ens R u t o w s k i ,  uporczyw ie b ro n ił 
chłopom  p rzechodu  p rzez  tę  d rogę . I  ja k  zw y­
k le  w tak ich  razach  byw a, o b sza rn ik  w y s ta ra ł 
się w sta ro stw ie  w kw ietn iu  b. r .  o a sy s ten cy ę  
żan d arm sk ą , co osiągnęło  je d n a k  w ręcz p rzec i­
w ny sk u tek , niż tego  podobno sam  R utow ski 
p rag n ą ł. O becność żan d arm a  i iego  za rząd zen ia  
W zburzyły chłopów  do tego  s to p n ia , że R utow ­
ski, obaw iając się, aby  n ie  p rzy sz ło  do rozlew u 
krw i, żąda ł cofnięeia asy s ten cy i. B yło ju ż  zapó- 
2no: chłopi rozn ieśli p ło t ,  k tó ry m  zagrodzono
d r o g ę  —  i dopuścili się  tem  zb rodn i gw ałtu  
Publicznego.

R ozpraw ie p rzew odniczy  rad ca  U  r  s e 1, o 
sk arżo n y ch  b ro n i ad w o k at d r. F  r  li h  1 i n  g. 
R ozpraw a zosta ła  ro zp isan a  na  3 dn i, lecz p r a ­
w dopodobnie skończy  się je szcze  dzisiaj.

P r a s a  o  s y t u a c y i .
„N. fr, Presse" potwierdza wiadomość, że 

wymówienie traktatów handlowych ze strony 
Niemiec jest bardzo prawdopodobnem. W sku­
tek tego i w Austryi i w Węgrzech uznają 
konieczność jak najrychlejszego załatwienia 
całej sprawy ugodowej.

„Hlas naroda" sądzi, że czescy posłowie z 
pewnością nie odrzucą propozycyj niemieckich 
a limine, przeciwnie poddadzą je gruntownym 
obradom, chociażby ze względu na to, że 
Niemcy po raz pierwszy bezpośrednio wystę­
pują z propozycyami. Jest to zatem inna 
sprawa, aniżeli zarys ustawy językowej dra 
Korbera. Nie są. to wnioski jakiegoś czaso­
wego gabinetu, ale pierwszy krok do porozu­
mienia się bezpośredniego pomiędzy dwoma 
narodami.

„Die Zeit“ ogłasza zdanie jednego z przy­
wódców czeskich, który miał oświadczyć, iż 
klub czeski nigdy nie był tak skłonny do ugo­
dy, jak obecnie. Jednakże okoliczność, że to 
czą się rokowania ugodowe, nie może wpły­
nąć na Czechów, by zmienili obecnie dotych­
czasową swoją, taktykę w parlamencie.

R - a d a  p a ń s t w a .
(Telefonem).

Wiedeń, 2 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby rozpoczęło się po godz. 11 przed połu­
dniem. Nowo wybrany poseł S t a r z e ń s k i  
złożył dziś ślubowanie poselskie.

Prezydent Izby zawiadamia, że przeciw 
wyborowi Starzeńskiego w n i e s i o n o  p r o ­
t e s t ,  który przydzielony został komisyi legi­
tymacyjnej.

O d c z y ta n o  n a s tę p n ie
w n i o s k i  i  i n t e r p e l a c y e ,  

między innymi wniosek o zniesienie podatku 
zarobkowego dla przewodników górskich.

Poseł B e r k s urguje rozpoczęcie obrad w 
komisyi soeyalno-politycznej nad projektem 
ustawy w przedmiocie zabezpieczenia urzę 
dników prywatnych, jakoteż spoczynku nie­
dzielnego w kancelaryach adwokackich.

W  s p r a w i e  h a n d l u  o b n o ś n e g o .
Z kolei rozpoczęła Izba obrady nad wnio 

skiem nagłym Pom m era i Płaczka w przed­
miocie sprawozdania komisyi przemysłowej o 
handlu obnośnym.

Poseł Pommer prosi o przyjęcie nagłości 
wniosku.

Poseł Płaczek przemawia również za na­
głością.

Przemawiali następnie posłowie: Wohl-
meyer, Karbus, Loser, Hajek, Heilinger.

Na wniosek Chamca zamknięto dyskusyę i 
wybrano mówców generalnych.

Pro przemawiać będzie poseł Erb, contra 
poseł Bazaiiella.

Posiedzenie trw a dalej.
Izba panów.

Wiedeń, 2 grudnia. Izba panów odbędzie 
6 b. m. posiedzenie. Na porządku dziennym 
między innemi znajduje się ustawa zapomo­
gowa i ustawa o handlu terminowym zbożem.

Telegraf i telefon,
W sprawie spoczynku niedzielnego.

Lwów, 2 g rudn ia . (T el. b iu ra  kor.). W  sali 
te a tru  rozm aitości p rzy  u licy  Jag ie llońsk ie j ob­
radow ało  tu  w czoraj w ieczorem  zgrom adzenie  
subjektów  żydow skich nad  sp raw ą odpoczynku 
niedzielnego . Po  d łuższych n a rad ach  p r z y j ę t o  
rezolucye postaw ione przez  tow . N a  c h  e r  a, do­
m agające się zap row adzen ia  jedno litego  36 g o ­
dzinnego odpoczynku od soboty w ieczora do po­
n iedzia łku  rana .

W  zgrom adzeniu  tem  w zięli n ie liczny  udzia ł 
i sub jekci chrześcijańscy .

Podwyższenie emerytur.
Wiedeń, 2 g rudn ia . „ W iener Z tg “ og łasza  u- 

staw ę, do tyczącą polepszenia em ery tu r starego  
s ty lu  urzędn ików  państw ow ych . U staw a w chodzi 
w życie z dniem  1 styczn ia  19 0 3  r . W  tym  
sam ym  czasie w ejdzie tak że  w życie podw yższe­
nie p row izyj w ed ług  sta rego  s ty lu  s traży  sk a r ­
bow ej. W y p ła ta  w yższych em ery tu r nastąp i u 
u rzędników  państw ow ych  i w dów , pob ierających  
pensye s ta reg o  s ty lu , na ich prośbę, k tó rą  n a ­
leży w nieść u stn ie  lub  pisem nie na  m iejscu w y­
p ła ty , p rzed k ład a jąc  dotychczasow e dokum enty . 
Podanie pisem ne je s t  w olne od stem pla. W y ­
p ła ta  podw yższonych prow izy j dla s tra ży  s k a r ­
bowej starego  s ty lu  n astąp i z u rzędu .

Pon iew aż p łace  dyurnistów , sług  pom ocniczych 
i t. d. ju ż  zosta ły  u regulow ane, a  em ery tu ry  
sta rego  sty lu , pob ierane  p rzez  em er. urzędników  
państw ow ych i ich  wdowy, oraz pensye ż an d a r­
m eryi i  s tra ży  skarbow ej z dniem  1 s tyczn ia  r. 
1 9 0 3  rów nież zo stan ą  podw yższone, a  w tym  
sam ym  term in ie  w chodzi w  życie tak że  ustaw a, 
do tycząca odpisan ia  podatków  grun tow ych  w sku­
te k  k lęsk  elem en tarnych , w ięc z tem  p rzep row a­
dzono w szystk ie akcye, k tó re  rz ąd  czynił zale- 
żnem i od uchw alen ia  poda tku  n a  b ile ty  kolejowe.

Podw yższenie em ery tu r w ynosi 10 °/0 d la  u rz ę ­
dników  państw , i nauczycie li państw ., 8°/0 d la 
żandarm ery i, a  15 °/0 d la sług  państw ow ych, j a ­

ko też d la  s tra ży  skarbow ej, przyczem  minim um  
em ery tu ry  m a w ynosić 8 0 0  K  d la  u rzędników  
i nauczycie li państw ., a  4 0 0  K  d la  żan d arm e­
ryi, s ług  państw , i  s tra ży  skarbow ej. E m ery tu ry  
w dowie sta rego  sty lu  zosta ją  podw yższone o 25  
procent.

Groźba strejku lekarzy.
Wiedeń, 2 grudn ia . W czoraj odby ło  się tu  

zebran ie  lek a rzy  szp ita lnych , na k tó rem  p o s ta ­
now iono w ezw ać nam iestn ictw o do cofnięcia ro z ­
porządzenia z dnia 9 październ ika  b. r . ,  u s ta n a ­
w iającego .,num erus clausus" dla lek a rzy  szp i­
ta lnych  i 2 -le tn ią  p ra k ty k ę . W  razie , g d y b y  to  
nie n as tąp iło  do 31 styczn ia  1903, postanow ili 
lekarze szp ita ln i rozpocząć s tre jk . N a zebran iu  
podnoszono rów nież sk a rg i przeciw  p ro tek cy jn e j 
gospodarce p rzy  obsadzaniu publicznych posad 
lekarsk ich .

Sejm węgierski.
Budapeszt, 2 g ru d n ia . N a  w czorajszem  p o ­

siedzen iu  sejm u toczy ła  się w  dalszym  ciągu 
d y sk u sy a  n ad  p row izoryum  budżetow em .

P o se ł B a r t h a  (p a rty a  n iezaw isła) zw alcza 
p o lity k ę  rząd u , zw łaszcza p o litykę  narodow ą i 
dom aga się, ab y  od  d n ia  1 s tyczn ia  n astąp iła  
od rębność  cłow a, jeże li do tego  czasu  n ie  p rz y j­
dzie do sk u tk u  au tonom iczna ta ry fa  cłow a.

Przedziurawienie okrętu.
Orsowa, 2 g ru d n ia . O k rę t p a sa ż e rsk i „E li- 

sa b e th “ , w łasność tow. żeg lug i n a  D unaju  zo ­
s ta ł w czoraj w ieczorem  n ieda leko  W id d y n u  p rz e ­
dziu raw iony  w trzech  m iejscach w sk u tek  u d e ­
rzen ia  o w ysta jącą  z d n a  ko tw icę. Z pasażerów  
i za łog i n ik t n ie  pon ió sł szw anku. S ta ra ją  się 
w ypom pow ać z o k rę tu  w odę.
Parlament niemiecki. Nowy zamach agraryu­

szów.
S e rlin , 2 g ru d n ia . P re z y d e n t h r. B aiiestrem  

o tw iera  posiedzen ie  o godz. 1 V2 po po łudn iu . 
T ry b u n y  są  zapełn ione. W śró d  dość w ielk iego  
n iepoko ju  i szm erów  przem aw ia  pose ł tow . K  u- 
n e r  t  przeciw  dopuszczalności w n iosku  K a r ­
dorffa.

P o se ł K o c h e r  (k o n se rw a ty sta ) polem izuje 
w śród  ciągłej w eso łości Izb y  z soeyalistam i. 
U bolew a n ad  n ieobecnością  w ielu członków  
stronn ic tw  w iększości i pow iada, że sm utnem  
je s t ,  iż „ s tro n n ic tw a  p rz e w ro tu 11 chcą ro z s trz y ­
gać w parlam encie . Jed y n ie  pow ołaną w s p ra ­
w ie in te rp re to w an ia  dopuszczalności w n iosku  
K ardo rffa  je s t  w iększość. N a leży  w reszcie  p rz y ­
stąp ić  do g łosow ania. (O k lask i n a  law ach  w ię ­
kszości).

P o se ł tow . Z u  b e i 1 pow iada, że p ose ł K ro- 
cher z ro b ił k ilk a  g łup ich  dow cipów .

P rezy d en t B a i i e s t r e m  zw raca uw agę 
mówcy, iż nie w olno nazyw ać dow cipów  innego 
p o sła  g łupstw am i. W  ciągu  dalszej m ow y posła  
tow . Zubeiia p rezy d en t B aiiestrem  p rzy w o łu je  go 
jeszcze d w ukro tn ie  do po rządku  za to , iż n azy ­
wa w niosek K ardorffa  nikczem nym  i że pow iada, 
iż Bachem  rzu c ił oszczerstw o na  socyalistów .

P o se ł E ugen iusz  R i c h t e r  ośw iadcza, że 
o b stru k cy ę  uw aża za usp raw ied liw ioną ty lk o  j a ­
ko środek  obrony wobec nag łych  zasadzek i 
n iespodzianek, jed n ak że  nie jak o  s ta łą  ta k ty k ę  
i k to  m iesiącam i zasadp.iczo chcia łby  w ten  spo ­
sób w iększość zw alczać —  zw alcza sam ą m yśl 
parlam en taryzm u. Bez o b strukcy i, zdaniem  m ów cy, 
b y ło b y  się ta ry fę  c łow ą doprow adziło  do u p ad k u  
w sk u tek  w ielkich sprzeczności w łon ie  s tronn ic tw  
w iększości. Dziś te  s tronn ic tw a  się skonso lido ­
w ały . Mówca ośw iadcza, że g d y b y  s tosunk i w 
parlam encie berlińsk im  upodobn iły  się do au s try a - 
ckich, n ie uw aża łb y  za zaszczyt należeć do Izb y .

Je ż e li zatem , konkluduje  R ich te r, ta ry fa  cło­
w a p rzy jdzie  do sku tku , co z re sz tą  uw ażałbym  
za  k lęskę  ekonom iczną, to w ie lka  część odpo­
w iedzialności za  to  spadnie n a  socyalistów  i woł- 
nom yślne zjednoczenie.

P o se ł tow . B e b e l  ośw iadcza, że to, co poseł 
R ich te r p rzy toczy ł n a  usp raw ied liw ien ie  swego 
stanow iska, je s t ty lko  n iedo łężną w ym ów ką. W ol- 
nom yślna p a rty a  ludow a ju ż  w kom isyi p raco ­
w ała  n ad  przyjściem  do sku tku  ta ry fy  cłowej. 
(O krzyk i p ro testu  ze strony  w olnom yślnych po­
słów. M iędzy innem i w ołają : F ałszyw e tw ie rd ze ­
nie. W ice p rezy d en t S to llberg  zaznacza , że w y ­
raz  ten , jak o  n iep arlam en tarn y , je s t  n iedopu­
szczalny). Tow. B ebel om aw ia dalej w  ostrych  
słow ach zachow anie się innych  stronn ic tw  Izby . 
S tronnictw o mówcy je s t  ze  stronn ic tw em  wolno- 
m yślnem  ty lko  ta k ą  łącznością  zw iązane, ja k a  
często m ia ła  m iejsce w centrum , gdy  ono ram ię 
p rzy  ram ien iu  w alczyło  zw łaszcza  przeciw  naro- 
dow o-liberalnym  helotom.

S tronn ic tw o  m ów cy j s s t  zdecydow ane zapo ­
biedz rew ólucy i i w  tej też  m yśli w y stęp u je  w 
parlam encie . W  A u stry i p rzy jac ie le  L ieb erm an - 
na  ro b ią  sk an d a le  z am ato rstw a  do skanda lu . 
W śró d  n iem ieckich  socyalnych  dem okratów  o b e ­
cne postępow an ie  je s t  ty lko  w yrazem  oburzen ia . 
(Śm iechy n a  p raw icy). Z p rezy d en tem  h r. B alle- 
strem em  Izb a  n ie  m oże dalej obradow ać, p o n ie ­
waż on n ie  od rzucił a lim ine  n iesłychanego  
w niosku  K ardo rffa , ja k o  n iedopuszczalnego .

W ice p rezy d en t B ii s s i n  g  p ro s i m ó w cę , by  
w strzym ał się  od w szelk iej k ry ty k i osoby  p r e ­
zyden ta .

P o se ł tow . B e b e l  nazyw a w k o ń c u  w niosek  
K ardorffa  h a ń b ą , za  co zosta je  p rzy w o łan y  do 
porządku .

P o se ł S a  1 1 1 e r  (narodow y liberał) w yw odzi, 
że  w paźd z ie rn ik u  ośw iadczył, iż z pow agą rz ą ­
du  n ie  dadzą  się pogodzić  dalsze  o b rad y  nad  
ta ry fą  cłow ą, poniew aż b rakow ało  p rzedw stę . 
pnych  w arunków  do p rzy jśc ia  do sk u tk u  t a r y ­

fy. M ianowicie n ie  by ło  znacznej w iększości, 
zgodnej z rządam i zw iązkow ym i. T e n  w arunek  
p rzed w stęp n y  zosta ł te raz  s tw orzony . D la te g ł 
m ożna te raz  podjąć w alkę z o b strukcyą .

Mówca i je g o  stro n n icy  ty lko  w osta tecznym  
raz ie  p o dp isa li ten  sm u tny  i w cale n ie  p o żąd a ­
n y  w niosek  K ardo rffa , je d n a k ż e  zosta li do teg® 
zm uszeni. W n io sek  ten  w ed ług  ścisłej in te rp re - 
tacy i regu lam inu  j e s t  dopuszczalny . W ielu  s o ­
cyalnych  dem okra tów  pow iada, że je ż e li w n io ­
sek  zostan ie  p rzy ję ty , to  p re z y d e n t j e s t  „e ia  
H e h le r“ , a  w iększość  „e in  S te h le r“ .

(Za to  w yrażen ie  h r . B a iie strem  przyw ołu je  
m ów cę do po rząd k u  i p ro s i u s iln ie , by  jeg* 
o soby  n ie  w ciągać do d y sk u sy i, gdyż  n ie  m oże 
w niej b rać  udziału).

N a  tem  p rzerw ano  o b rad y . D alszy  ciąg  obrad 
dziś. K on iec  p o sied zen ia  o godz. 6 '/ 2 w ieczór, 

Deputacya Buryatów.
Petersburg, 2 grudnia. Car Mikołaj przy­

ją ł 25 listopada w Liwadyi deputacyę szcze­
pu buddyjskich Buryatów, którzy są podda­
nymi rosyjskimi. Deputacya prosiła o pozwo­
lenie Buryatom na dotychczasowy ich żywot 
koczowniczy, aby nie zmuszano ich do obra­
nia sobie stałych siedzib. Car po wyrażeniu 
radości, iż Buryaci z takiem zaufaniem zwró­
cili się do niego, odmówił tej prośbie.

Przeciw polityce w kościele.
Paryż, 2 g rudn ia . P rezy d en t g ab ine tu  Com- 

bes zaw iesił pensyę proboszczow i w m iejscow o­
ści T re ą u ie r , poniew aż tenże zezw olił na  to , by  
w kościele m iejskim  w T re ą u ie r  jezu ita  w y g łs -  
s i ł  kazanie, w k tó rem  w obraźliw y  sposób k r y ­
ty k o w a ł po lity k ę  rządu .

Zatonięcie okrętu.
Bruksela, 2 grudnia. Jak donoszą, belgijski 

parowiec ,,Leopold* zatonął na morzu Pół- 
nocnem ; 28 osób załogi zginęło. Potwierdze­
nia wiadomości dotąd brak.

Zaburzenia studenckie w Barcelonie.
Barcelona, 2 g ru d n ia . O negdaj jaw ił się  na 

tu te jszym  un iw ersy tec ie  g u b e rn a to r B arce lo n y , 
b y  p rzep ro s ić  re k to ra  za  w targn ięc ie  ż a n d a rm e ­
ry i do u n iw e rsy te tu  w  czasie  zab tiraeń . A re ­
sztow anych  studen tów  w ypuszczono na  w olność. 
S ąd zą , że  konflik t zo stan ie  za ła tw iony  poko 
jow o.

Przesilenie ministeryalne w Grecyi.
Ateny, 2 g ru d n ia . G ab ine t podał się  do d y - 

m isyi.
Parlament angielski.

Londyn, 2 g ru d n ia . N a  w czorajszem  posie­
dzen iu  Izb y  gm in k an c le rz  sk a rb u  H icks-B ea 
zaw iadom ił, że w południow ej A fryce sto i ter;
5 5 .0 0 0  żo łn ie rzy  ang ie lsk ich  w łącznie ze załóg;; 
k tó ra  m a odejść  do Ind y i.

Strejk robotników portowych.
Marsylia, 2 grudnia. Stan strejku niezmie­

niony.
Marsylia, 2 g ru d n ia . Z ałoga  okrę tów , u p ra ­

w iających han d e l n a  w ybrzeżach , p rzy łączy ła  się  
do stre jk u jący ch . N a  zg rom adzeniu  ogólnem  r o ­
bo tn ików , obsługu jących  o k rę ty , odczy tano  m a­
n ifest k o m ite tu  s tre jk u jący ch  z w ezw aniem , aby  
p e rso n a l ho low ników  p rzy łączy ł się do s tre jk * . 
Z grom adzen ie p ro pozycyę  p rzy ję ło  i uchw aliło 
w n iosek , że  podoficerow ie o k rę tow i i palacze 
uw ażan i b ęd ą  za fałszyw ych tow arzyszów , jeże li 
n ie  opuszczą służby  w  p rzec iągu  2 4  godzin . 
K om isya  s tre jk o w a  s ta ra  się o in te rw en cy ę  p o ­
litycznych  osob istośc i w  celu  w strzym an ia  s t re j­
ku . Spokój n ie  zo s ta ł d o tąd  zakłócony.

Dymisya gabinetu.
Jokohama, 2 g ru d n ia . B iuro  R e u te ra  donosi, 

że  k o re a ń sk i g ab in e t u stąp ił, w sk u tek  różn icy  
zdań z cesarzem  k o reań sk im . W śró d  ludności 
panu je  p rzeciw  dw orow i w ie lk ie  ro zgo ryczen ie . 

Katastrofa.
Caltanisetta, 2 grudnia. Z powodu ule­

wnych deszczów zapadł się mur, otaczający 
ogród miejski w Terranova. Zapadł się ró­
wnież sąsiadujący z murem dom. Troje dzieei 
utonęło.

\ X 7 i e d e ń .  U r o c z y s t y  w i e c z o r e k  ku u- 
* ® czczeniu Adama Mickiewicza odbędzie się w 

W iedniu w stowarzyszeniu robotników polskich „Siła", 
Y . M argarethenplatz 7, w niedzielę 14 b. m o godz. 
8 wieczór. Program  wieczorku jest następujący. Część 
I :  1. Zagajenie. 2. „W ilija", słowa Mickiewicza: 
„Hymn do nocy" Beethoyena (odśpiewa chór stowa­
rzyszenia). 3. Odczyt o Adamie Miekiewiczu (wygłosi 
W. Schmundta). 4. „Trzech Budrysów" (deklamacja). 
Część I I :  1. „D ziady“ część I I I .  2. „Wieniec polskich 
pieśni" (fortepian). 3. „K oncert nad koncertami" (de- 
klamacya). 3. „Marsz socyalnych demokratów" (od­
śpiewa chór stowarzyszenia. — Wstęp 20 h.

i e d e ń .  W  niedzielę dnia 7 grudnia 1902 o godz. 
9 rano odbędzie się w W iedniu w sali „Zum Nord- 

pol“, V, M argarethenplatz 7, polskie z g r o m a d z e ­
n i e  l u d o w e  z porządkiem dziennym: 1. Cele i ko­
rzyści organizacyi Polaków na obczyźnie. 2. Wnio­
ski. Przemawiać będzie tow, W itold E s g e r  z Prze­
myśla,

W i e d e ń .  W  stowarzyszeniu robotników polskich 
„ S i ł a “ w W iedniu, V. M argarethenplatz 7, 

wygłosi w niedzielę 7 b. m. tow. dr Jarosiewicz od­
czyt p. t. „Socyalizm w praktyce". Początek o godz. 
71/2 wieczór.

N ADESŁAN I-.
ró a  iien dziat redakcya n ie  odpow iada),_______

P o d r ó ż e  n a  W s c h ó d
p r z e z  W ę g r y .

Biuro kart jazdy w Budapeszcie aranżuje 
w roku 1903 kilka towarzyskich podróży, na 
które to podróże zwraca szczególniejszą u- 
wagę. Programów dostać można tamże bez­
płatnie.
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ślubne
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Emil^oldwasser, Kraków g r o d z k a  Nr.58
f Z l e c e n i a  z  P r o w i n c y i  z k w m  O d w r o t n a  P o c z t *

darmo.
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KAŻDY SAMODZIELNYM DRUKARZEM PROSZĘ ZAŻĄDAĆ
M em i p r z y r z ą d a m i  z  c z c io n e k  k a u c z u k ,  m oże każdy  n a ty c h m ia s t  

d ru k o w ać : K a r ty  w iz y to w e  i a d re ­
so w o  z a w ia d o m ie n ia ,  o k ó ln ik i ,  
u rz ę d o w e  w e z w a n ia , k o p e r ty ,  z a ­
p r o s z e n ia  n a  z g ro m a d z e n ia ,  e tc . 
Z a w ie ra ją  w ięce j c z c io n e k  n iż  in n e  
d r u k a r n ie  te g o  r o d z a ju  b ę d ą c e  
w  o b ie g u  h a n d lo w y m . G en y  w ra z  
ze  w s z y s k ie m i p rz y n a le ż n o ś c ia m i  

s ą  n a s tę p u ją c e  ! 
z c z c io n e k  zZr.

65 . . — -70 
90 .  ,  —  85

l 127 . . 1 2 0
140 . . 1-60
211 . . 2 -

J .  L E W I N  S O N  Fabryka stam-
z a ttę p o y  poszu k iw an i. pHU 1 CZClOIlGK N ies to so w n e  p rzy jm u je  n ap o w ró t.

z  c z c io n e k  z łr .
253 . 2*40
354 . , 3  —
468 . . 3 60
640 . . 5 ’—
809 .  . 6*—
W iedeń , A d le rg a s s e  24 

(T e le fo n  12179);

e c n n ik a  s ta m p il i j  z  n a jn o w s z ą  m a ­
s z y n  e ry ą  d o  l in io ­
w a n ia  i n u m e r o w a ­
n ia ,  S z a b lo n y , o b c ę ­
g i d o  p lo m b o w a n ia ,
S te m p le  d o  w y p a la ­
n ia ,  P r a s a  d o  w y ­
g n ia ta n ia  d ru k ó w , 
k l is z e  d o  k a ż d e j  o d ­
b i tk i ,  m o d n e  m o n o ­
g ra m y  i z ą b k i  n a  
b ie l iz n ę  d o k ła d n ie  
w y k o n a n e .

15
O D E S S A ,  R o s y a  

K a n a tn a ja  12. 
Certnikl darm o.

IZBA HANDLOWA i PRZEMYSŁOWA
u c h w a liła  u tw o rz y ć  s p o s o b e m  p r ó b y  n a  p r z e c i ą g  j e d n e g o  
r o k u  p o s a d ę  p r o w i z o r y c z n e g o  u r z ę d n i k a  w  b i u r z e  k o n c e p t o w e m  

C e le m  o b s a d y  r o z p i s u j e  s i e  n in i e j s z e m

K O N K U R S
n a  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k a c h :  W y m a g a  s i ę :

1 . O b y w a t e l s t w a  a u s t r y a c k i e g o .
2 .  U k o ń c z o n y c h  s t u d y ó w  p r a w n i c z y c h  a u s t r y a c k i c h .
3 .  Z u p e ł n e j  z n a j o m o ś c i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o

w słow ie  i p iśm ie o ra z  sp ecy a ln eg o  w y k sz ta łc en ia  z 
d z i e d z i n y  g o s p o d a r s t w a  s p o ł e c z n e g o .

4 .  W ie k u  n ie  p o n a d  3 5  l a t .
5 .  W y n a g r o d z e n i e  w y n o s i  2 4 0 0  K o r o n  r o c z n i e .
6 . U b i e g a j ą c y  s i ę  w in i e n  w n ie ś ć  s w e  p o d a n i e  d o  p r e z y ­

d y u m  I z b y  p o  d z i e ń  3 1 .  g r u d n i a  1 9 0 2 .

K r a k ó w ,  d n i a  2 8 .  l i s t o p a d a  1 9 0 2 .

Z Prezydyum Izby handlowej I Przemysłowej w Krakowie.
m r n m m m m m m m m m m m m i m  

WSZELKICH ODPOWIEDZI
liib in fo rm a cy i

W  S P R A W A C H  P R Y W A T N Y C H
dotyczących działu inseratowego 

udziela
D z i a ł  i n s e r a t o w y  d z i e n n i k a  „NAPRZÓD11 

Kraków, Poselska I. 15. 
jP®~ Za nadesłaniem marki na 20 halerzy.

Pozostały zapas zjednocz, fabryk kocńw
m am  zlecenie sprzedać  za połow ę c e n y .— 
Polecam  przeto grube, trw ałe  n iep rze-

m 9 k 31 n p

Z IM O W E  D ERK I na KO N IE
^ wybornej jakości, 

c iepłe, w łosiste  i 
miękkie,z kolorow . 
szlakam i, dające 
się użyć także jako 

koce do spania, a przytem  bajecznie tanie. 
Gatunek A koce dla robotników, brązow e 
z kolor, szlakam i 145X 190: dobra  jakość, 
po 4 kor., Gatunek B. szare, fiakierskie 
derk i, z czerw onem i i żółtem i paskam i, 
1 4 5 X 190, bardzo dobra  jakość, po 5 kor., 
Gatunek C. podw ójne w ełn iane dw orskie 
derki, szare z żółtemi szlakam i, 2 gatunki, 
150X 200 najlepsza jakość po kor. 7 50. 
Gatunek D. koce dla browarników i gór­
ników, szare z niebiesk. szlakam i, 140X 190 
bardzo  dobra  jakość  po 9 kor. Gatunek E. 
pierw szej jakości, czarne koce omnibusowe 
155X 120 w span ia łe , trw ałe  koce, po kor. 
9-50. —  W ysyłka za zaliczką. N iesto ­

sow ne w ym ienia bez trudnośc i.

Adres:M. RUNDBAKIN W iedeń  IX,
_ _ _ _ _ — _ _  B e rg g a s se  3.

K orespondencya polska. 1 6

42

f j P u d e ł k a
m ocne in a  a k t a  f c

konane, do u ż y tk u  PP. j^o - 
tanjuszg, Jfldwokatów, g a n ­
ków etc., dostarczam na zamó-
menie po n a jn iż sz e j cen ie .

Z głoszenia p roszę  nadsyłać do działu 
inseratow ego „N aprzodu", K raków , P o ­
selska 15. 879 17

N o w o ś ć !

Kieszonkowa lampka acetylowa.
W ygodna do noszenia 
w kieszeni, z w ielkiem  
w spaniałem  św iatłem  
do ośw ietlan ia  ciem ­
nych miejsc, schodów , 
p iw nic itd. praktyczna 

trw a ła  i tania. 
Cena za sztukę przy 
poprzednim  przesłaniu  
p ien iędzy  1 kor. iO  h. 

franco. Za pobran iem  o 50 hal. więcej 
3 sztuki kosztują 3 kor., 6 szt. kosztuje 

5 kor. bez porta, wysyła

Ignaz Kann, Wien, II. Lilienbrunngasse 17.

^  y f i

1 9 0 0 . N a jw ięk sza  nagrod a  1

■. ■ • AY'/ }>> >*/■• - - j S a -*

dla użytku domowego i dla każdej gałęzi przemysłu różnorodnego. 
B e z p ł a t n a  n a u k a  s z y c i a  oraz modnego haftu artystycznego.

E l e k i r o m o t o p y  do maszyn do szycia. 307

SI NB ER Ci Towarzystwo Akcyjne Maszyo do Szycia
KRAKÓW, ul. Szpitalna L. 40, naprzeciw teatru miejskiego.

\n Nowym Sączis ui. Jagiellońska.F il ie :  w Tarnowie, ul. Krakowska L. 4  5 

Ogólno a m e ry k a ń s k a  w y s ta w a  B uffalo  1901, zloty medal najwyższe odznaczenie. ||j>

• l l u f f l f l i i  I W szelkie m aszyny do szycia, sprzedaw ane pod nazw ą „Singera* w innych sk ładach , są w yrabiane na 
■ U W d . y d L «  sposób  jednego  z naszych daw niejszych system ów —m aszyny te n ie  m ają  atoli nic w spólnego z naszymi 
i wyrobam i, nie d o rów nu ją  one ani pod" wzgiędem  konstrukcyi, działalności, jak  i trw ałości najnow szem u system u na- 
. szych fam ilijnych maszyn. j^ |t

Cudowny instrument! 
TRDMBINO Nowość 1

bez znajo­
mości 

trąb ien ia  
i nu t

natychmiast
pod

gwarancyą
wygrywać 

m ożna 
najp ięk­
niejsze 
pieśni,

tańce, m arsze ja k : „Trom peter z Sak- 
kingu“, Nie bądź zły („Sei n ich t bOs“), 
Opuszczony („V erlassen, V erlassen“), 
Poczta w lesie („D ie P ost im  W alde“), 
r D onauw ellen w alc“, „R adecki m arsz“ , 
„Du m ein G irl“ , W łóczęga („Landstrei- 
cb er“) i jeszcze przeszło 200 innych 
wyborow ych kaw ałków  na naszej nowo- 

wynalezionej niklow ej trąbce  
512 „ T  B  O  M  B  I  N  O 1 9

M o ż n a  n a ty c h m ia s t  g r a d  p r z e z  z a ło ż e n ie  
n u t ,  w s p a n ia ł a  i  s i l n a  m u z y k a ,  n a jp ię k n ie j s z a  
z a b a w a  d la  d o m u , t o w a r z y s tw a  i  p o d c z a s  u r o ­
c z y s to ś c i ,  p r z y  w y c ie c z k a c h  p ie s z y c h ,  w o z o ­
w y c h , n a  k o le  i  w o d n y c h .  N a jw e s e ls z y  to w a rz y s z .  
G ra  d o  t a ń c a  i  to w a rz y s z y -  p r z y  śp ie w ie .

„T rom bino“ wraz z ła tw ą  do nauki 
szkołą, kosztu je : I. gat. elegancko niklo­
w ana z 9 tonam i złr. 3 50, I I .  gat. e le­
gancko n ik low ana z 18 tonam i złr. 6 '— 

Nuty dla I-go gatunku  30 kr.
„ Ii-go „  50 „

W ysyła jedyn ie  za zaliczką

H e i n r i c h  K e r t e s z ,  W i e n ,
X ., Fleischmarkt Nr. 9 -922.

Hotel Krakowski
z k o m p l e t n e m  u r z ą d z e n i e m  wraz 
z restauraeyą (konsens na wino) 
w Nowym Sącau przy ul. Krakow­

skiej (obok Rynku) 
jest zaraz do wydzierżawienia 
Bliższa wiadomość u właściciela 

w  Nowym Sączu. i

V &

^  . <v ^
•\V

^  s

ł  €  £

SOHUTZ I CHAJES
D om  bankow y I k an to r wymiany.

Lwów, pl. Maryacki I. 7.
Kupno i sprzedaż efektów  i m onet. W y­

p łata  kuponów  i w ylosow anych obligacyi. 
— Losy na spłaty  miesięczne od trzech 
koron począwszy. B ezpłatna  rewizya losów 
i efektów podlegających losow aniu. P ro ­
mesy do wszystkich ciągnień w roku.

Zlecenia z prowincyi załatw ia  się od ­
w rotną pocztą n ie  licząc prowizyi.

Listy i przesyłki uprasza się adresow ać : 
53 DOM  BANKOW Y — 90

S c h iitz  I C h a je s , Lwów, pl. Maryacki 7.

WEDŁUG MIARY 
ZDUMIEWAJĄCO TANSO!

Za 24 koron i wyżej, otrzym ać m ożna 
eleganckie

MĘSKIE UBRANIE LETNIE
z czysto w ełnianej m ateryi. Z arzu tk i od 
3 0  kor. i wyżej. — Za eleganckie i 

sta ran n e  w ykonanie gw arantuje. 
Odznaczony w Paryżu i L ondynie za 

do b ie  w ykonanie. "5®!® 
Próbki i Jo u rna le  na  prow incyę 

wysyła franco.

K R I E O E R  S .
angielski kraw iec

BUDAPESZT, VI. Vaczi —  Kórut 31, II. Stock.
O sobne w arsztaty reperacyjne.

O dnow ienie i chem iczne wyczyszczenie 
u b ran ia  koron 4. 

P row incyonalne zam ów ienia uskutecz­
nia szybko i s ta rann ie . 17 ?

F tu  ANajwiększy skład SINGERA MASZYN do szycia i haftu.

B . P i s l i ) w § « M O t a i e i J . I s e i £ l E O
w Krakowie, Kynek główny 1. 18.

P o le c a  m a s z y n y  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i ,  r ę c z n e  o d  30 d o  65 z ł r .  
n o ż n e  o d  40 d o  120 z ł r .  g o tó w k ą  li> p r o c .  a n ie j .  B e z p ła tn a  n a u k a  
h a ftó w  o z d o b n y c h ,  r o b ó t  a ż u ro w y c h  i  w s z e lk ie g o  s z y c ia  m a s z y ­
n o w e g o .  —: UWAGA ! W  in n y c h  s k ła d a c h  s p rz e d a w a n e  m a s z y n y  
do  s z y c ia  s% j e d n e g o  z  d a w n ie js z y c h  s y s te m ó w , n i s k o - r a m ie n n e ,  
c ię ż k o  i g ło śn o  s z y ją c e ,  i  n i e  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z m o je m i n a j ­
n o w s z e j  k o n s tr u k c y i ,  z w s z e lk ie m i  u le p s z e n ia m i,  c ic h o  i  le k k o  
s z y ją c e m i m a s z y n a m i S in g e ra  m odelu  z  r o k u  1902, k tó ry m  p o d  
w z g lę d e m  d o b ro c i ,  t r w a ło ś c i  i d z ia ła ln o ś c i ,  ż a d n e  in n e  w  p r z y ­
b l iż e n iu  d o r ó w n a ć  n ie  m o g ą . NOWOŚĆ ! S in g e ra  m aszy n y  do szy o ia  
I h a f tu ,  k tó re  b e z  d o r ę c z a n ia  p ł y t  i  z m ie n ia n ia  z ą b k ó w ,  p r z y r z ą ­
d z a  s ię  d o  b a f tu .  —  C ennik i darm o  \ o p ła tn ie

 10,

M M M M M M  U  M K K U K M M M M K M M H  K  M M M M  
U 3£Zaieeona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa 

alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

W o d a  B i l i ń s k a
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towa- 

K  rzystwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze, karczach i prze- 
wie kły ch katarach żołądka z dobrym skutkiem.

h  f u r *  C e n a .  4 ia s * S i t  w  K r a k o w i e  1 5  c t .
141 Do nabycia  w ap tekach i drogueryach.

ę#  Skład dla Lwowa w aptece J .  W e w ió r s k ie g o .

it K. RZACA i CHMURSKI w KRAKOWIE,
w łaściciel fabryki wód m ineralnych.
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Jest dumą każdej gospodyni
s w o j e j  b ie liźn ie  p iękn} ' p o ły sk  

n a d a ć . — T e n ie  n a jła tw ie j 
o s ią g n ą ć  m o ż n a  je ­

d y n ie  u ży c ie m

JCoffraanna krochmalu
z srebrzjjstflłn połgskietn“

z m a r k ą  „kot liżący lapkę“, k tó ry  to  k ro c h m a l d la  sw e j w y d a tn o śc i, 
p o z y sk a !  o g ó ln ą  w z ię to ść  u  P. T. k o n s u m e n tó w .— Wszędzie do nabycia. 

W w VVy v v w w v v w ^ <v v Y » ,« v « v  |'

Najlepsze francuskie

papieri cygaretowe
G R I F F O N "

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!
9 9

Najlepsze francuskie 

tutki cygaretowe


